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K rakow ie na m iesiąc L uty . • • 
od 1 Lutego do 31^ Marca 

przesyłką, pocztową w pań­
stwie* A u str y a c k ie m  na m ie­
siąc Luty . • •  ................ z r̂>

d 1 Lutego do końca M arca . n

złr. 2

2 c. 25 
4 c. 50

Sfe rak ów  3 6  styczn ia .
Po trzykroć żądana dym isya hr. P otock ie- 

|C go zosta ła  w reszcie p rzyjętą , zaw sze jednak
-  z obowiązkiem  zatrzym ania steru w ładzy aż 
J f id o  zam knięcia sesy i delegacyjnej.

•  Podobny przebieg i rozw iązanie trwające 
od sześciu tygodni kryzys gabinetow ej b y ł oc 
początku przew idziany i zgadza się  zupełn ie  

k  w szystkiem i doniesien iam i, jak ie w tym  pe- 
ryodzie z W iednia otrzym aliśm y.

Stan ten przejściow y, tak d ługo trwający, 
nie przynosi uszczerbku politycznem u stano  
w isku naczelnika rządu przedlitaw skiego. Stan  

jjten je s t  stw ierdzeniem  wyjątkow ego obrotu  
konstytucyjnego w  państw ie, a dowodzi, że  hr. 

cz  P otock i utrzym yw ał się  przy w ładzy wbrśw  
. w iększości konstytucyjnej w R adzie państw a  
'i  mimo swej gotow ości do ustąpienia, jedynie  
2siłą  konieczności p o lityczn ej, która przyjęcie  

5.21! jeg o  dym isyi opóźniała. A  naw et po jej przy- 
— .jęc iu  konieczność ta  państw ow a utrzym uje hr. 
iści, Potockiego przy w ładzy, ja k  d łu go  sprawy  

dotyczące zewnętrznej potęgi państw a oddzia­
ływ ają bezpośrednio na tok  w ew nętrznych sto- 

,  sunków.
Gdyby lir. Potocki b y ł m iał za sobą jakieś  

silne stronnictw o polityczne, sta łby się  ju ż  
' b y ł dawno niem ożebnym  w obec zaw ziętej w al- 
t//| k i przeciwnych stronnictw  i frakcyj w pań- 
zac) stw ie. Rzecby niem al można, że s iłą  prezesa  

'' m inistrów  było  jego osam otnienie, jakkolw iek  
o u  to osam otnienie, to szukanie pośredniego pun­

ktu pom iędzy prądami politycznem i było  za 
razem przyczyną nieprodukcyjności jego sy-

I stem u. Bądź co bądź przyznać należy hr. P o ­
tockiem u, że on w yłącznie reprezentow ał pod 
względem  formy, w sposobach działania i sy- 

” * stem ie swoim  czysty, praw idłow y parlam en- 
V  ta r y z m , którym  częstokroć w ytrącał broń 
w , N iem com  w stronniczych celach walczących  
na 1 pod godłem  konstytucyonalizm u. Pod w zglę- 
214 dem zaś ducha reprezentow ał ideę ratunku  
a9ta i utrzym ania państwa bez przym ieszki żadnych  

celów stronnictwa, szczepow ości lub doktryny.
(gti Zasadnicze te cechy charakteru p olityczne- 
ek). go prezesa m inistrów stan ow iły  g łów ną prze- 
Roi szkodę do skutecznego rozw in ięcia  jak iegoś  
izki stanow czego działania, które w  A ustry i tylko  
wi na ducku stronnictw a opierać się  m o g ło ; ale  
tct ° “ e. także wyróżniając hr. Potockiego i s ta ­
niu wiając go na stanow isku wyższem  po nad wal-
— kę p arty i, z jego  im ienia stw orzy ły  niejako  

tę  konieczność polityczną, bez której u łożyć  
naw et bilansu stanu w ew nętrznego A ustryi

ud! wobec zagranicy niepodobna. Hr. Potocki do 
^  zam knięcia rachunków w  delegacyach z kon­

stytucyjnego obrotu A ustryi ok aza ł się  nie- 
f 1 zbęduym. Po rozjechaniu się  delegacyj, nowa 
lal rozpocznie się  rachuba, i znów  otw iera się  

m iejsce dla ludzi stron n ictw a, dla ludzi cele  
szczepowe po nad ideę państw a stawiających,

£ dla ludzi doktryny.

edi " .^ak! ^ ó z ie  sk ład  now ego gabinetu? oto 
największa dla korony troska. W ładza w  na- 
szych czasach wzbudza zaw sze w ielk ie żądze, 

Mii a Je(rnak coraz w iększe przedstawia trudno­

ści co do kwalifikacyi koniecznych do jej ujęcia 
Konkurs ministeryalny w Austryi w obecne, 
chwili to zadanie zaiste nader ciężkie.

Zapewniają, że hr. Potocki w nowej kom- 
binacyi nie ma brać udziału: czy ministeryum 
wyjdzie z większości reichsratowej ? Ale w 
takim razie odsuwając nawet względy na sto 
sunek do opozycyi narodowej, na rozjątrza­
nie ran wewnętrznych przez oddanie napo- 
wrót kierunku państwa w ręce centralistów 
staje pytanie, czy możebnymi są ministrowie 
z posłów, którzy tak świeżo w delegacyach 
za rozbrojeniem się oświadczali, czy Rech- 
bauer lub Giskra jeśli nie ze względów na we­
wnętrzne to na zewnętrzne stanowisko pań- 
swa, są kandydatami mogącemi wchodzić w  
rachunek?

Jeśli: kryzys wywołana wotum Rady pań­
stwa, ma być według tej miary reichsratowej 
rozstrzygniętą, natedy dwa widzimy tylko 
stronnictwa, mogące współubiegać się o zaję­
cie ław ministeryalnych: centraliści parlamen­
tarni, i centraliści biurokratyczni.

Wybór to trudny, ale jeśli weźmiemy na 
uwagę, że w najgorszym wyborze są jeszcze 
pewne kwalifikacye urzędowe, które często 
przeważają szalę, to sądzimy, że prędzej da 
się złożyć ministeryum z owej kategoryi cen­
tralistów biurokratycznych, którzy przynaj­
mniej nie skompromitowali się rechbauerow 
ską polityką rozbrojenia.

Upadek przeto hr. Potockiego, kto wie, czy 
nie stanie się początkiem reakcyi jednej z 
najszkodliwszych, bo reakcyi biurokratycznej 

Dość powiedzieć, że na liście kandydatów 
od czasu do czasu powtarza się imię p. Schmer- 
linga, chociaż zawsze z dodatkiem, że o nim 
mowy być nie może, bo po ustanowieuin du - 
lizmu, powrót do tej klasycznej centralizacyi 
schmerlingowskiej niepodobny.

KORESPONDENCI! CZASD.
I I  r a k ó w  21 stycznia.

(F . L .) Zostajemy w przededniu organizacyi kur­
sów pedagogicznych, z których mają wychodzić 
ludzie, mający być intelektualnymi piastunami po­
koleń młodszych, apostołami cnoty i wiedzy mię­
dzy ludem. Po stopuiach oświaty kroczymy do 
świątyni, w której przemieszkuje prawdziwa wol 
ność, polegająca na zamiłowaniu tego, co tchnie 
wzniosłością i szlachetnością, a zaniechaniu i wyzwo­
leniu się z pod tego, co brudzi i zaciera godność 
człowieka: F iat lux, et erit libertas. Oświata i mo­
ralność w jednym zaprzęgu chodzić powinny. Nau­
ki i umiejętności przy sercu zepsutem i skażonem 
są nożem w ręku szalonego. Lud oświecać i mo­
ralnie go podnieść jestto podnieść całe społeczeń­
stw o; lud powinien być duszą każdego nauczycie­
la, bo bez ludu, jak mówi Jan Kanty Gregorowicz, 
nic dobrego zrobić się nie da. Lecz ślepy ślepego 
uie poprowadzi, więc lud oświecać mogą tylko ludzie 
sami światli, prawdę i cnotę miłujący. Lud polski 
po siołach w gruncie nie popsuty, bystro i zdrowo 
na rzeczy patrzący, bardzo prędko poznaje się na 
moralnej wartości swych kierowników duchowych: 
biada tym, u których wykrył blichtr i szych u- 
łudny; tacy już u niego miru nie znajdą, a na 
wszelkie ich usiłowania w dobrej może nawet wie­
rze później podejmowane spogląda okiem niedo­
wierzania i nieufności. Z tego wynika, iż moral­
ność obok nauki jest pierwszą zaletą, która nau­
czyciela ludowego zdobić powinna. Prace nauczy­
ciela ludowego, ogołoconego z tego przymiotu bę­
dą szamotaniem się Sysyfa, pomyślnym skutkiem 
nigdy nie zostaną one uwieńczone. Kursa pedago 
giczne były do uiedwna ultimum refugium  wszyst­
kich tych, którzy w jednym lub więcćj zawodach 
niemiłego doznali rozczarowania. Kursów pedago­
gicznych czepiano się jako jedynej deski, która po

rozbiciu okrętu poronionych nadziei i widoków 
zostawała. Przyjmowano na nie po większćj czę­
ści ludzi, którym wszysko inne w głowie świtało, 
tylko nie praca i nauka. Były to raczćj gospody 
chwilowe, w której wyczekiwano przejścia chwil 
złych i słotnych, aby za błyśnięciem pory pogo­
dniejszej zatrzepnąć skrzydełkami do dalszej wę­
drówki. Rzadko kiedy zawitał tam człowiek młody, 
zbrojny w namaszczenie kapłańskie, jakiego ten 
zawód wymaga. Uważając ten swój stan za prze 
chodowy, z lekceważeniem uczęszczano na wykła 
dy, a nabywszy wiadomości jakich takich, poło­
wicznych i niedostatecznych, gdy wszystkie inne 
drogi były zaparte, z sercem jakcwulkan wygasłem  
i głową marzeniami nabitą szło się między lud, 
szukając nie jego oświaty, lecz przedewszystkiein 
chleba dla siebie. Było tó złe, lecz nie było nań 
lekarstwa, bo nędzny stan nauczyciela ludowego od­
straszał bardzo wiele ludzi z głową i sercem od 
poświęcenia się temu zawodowi, nader zaś szczu 
pła liczba kandydatów, zapisujących się na kursa 
pedagogiczne nie dozwalała władzom szkolnym ba­
dać tajników przeszłego żywota, mogących rzucić 
światło na charakter kandydata i moralną stronę jego, 
by i tego liliputowego zastępu nie spłoszyć z poste­
runku. Obecnie innym torem rzeczy pójść powinny. 
Lud łaknie światła i wiedzy i przyczynia się we 
dług sił i możności do polepszenia bytu matery- 
alnego nauczycieli ludowych, a niedługo zapewne 
będziemy czekali, gdy tenże Rada szkolna i naród 
eały uczynią swobodnym i dostatecznym, lecz w 
zamian za to kursa pedagogiczne nie powinny być 
schronieniem dla padałek społeczeństwa, lecz 
kształcić kandydatów, którychby przeszłość była 
nieskażoną, teraźniejszość zaś silną rękojmią nie­
skażonej przyszłości. Tylko w uczciwe ręce oddając 
głowę i serce ludu naszego, wydobędziemy go z 
ciemnoty, umoralnimy i uzacnimy.

Lwów 23 stycznia.

(B . R .)  Projekt statutu, według którego stolica 
nasza miała sobie wybierać swoją reprezentacyę 
w trzech kołach wyborczych, dawał pewną prze­
wagę n a j w y ż e j  o p o d a t k o w a n y m .  Zamiast 
tego nowy statut, orzekając, aby wyborcy głoso­
wali w czambuł, każdy na s to  kandydatów, to jest 
tyle, ile ma być radnych, oddaje losy municypal- 
ności n a j p r z e b i e g l e j s z e j  k o t e r y i .  Lwów  
albowiem ma sześć tysięcy kilkaset wyborców, któ­
rzy rzeczywiście zaledwie się znają pomiędzy sobą, 
a jeszcze trudniej każdemu znać całe miasto, jego 
potrzeby i wszystkich ludzi zdolnych do rady; za­
czerń niepodobna, aby każdy wyborca mógł czyli 
to napisać czy podyktować aż sto kandydatów, i 
oraz przyznać sobie przytem, że według własnego, 
sumiennego przekonania wybrał najodpowiedniej­
szych z całego miasta, a więc sumiennie spełnił 
swoją obywatelską powinność.

Owóż komitet zastępując wiedzę, przekonanie i 
sumienie wyborców, drukuje listę gotową stu przy­
szłych reprezentantów miasta Lwowa, ^umożliwia, 
rozumie się, nie istotę — lecz formę “tylko wy- 
rorów; w rzeczy zaś, jeżeli uda mu się rozrzucić 
dostateczną liczbę egzemplarzy między wyborców, 
zaoktrojuje miastu radę.

Inna jakaś koterya roznosi inną listę; a odda­
wanie tych list nazwane będzie głosowaniem czyli 
wyborami.

Nikt rzetelny nie zaprzeczy, że ustawa wyzywa­
jąca prawie do takiej praktyki demoralizuje życie 
jubliezne, nadweręża sumienie ogółu. Nie byłem  
w kraju, gdy kuto tę monstrualną ustawę; prze­
czytawszy gotową, osłupiałem! Objaśniłem więc 
treść powyższych uwag należycie na zgromadzeniu 
wyborców w niedzielę, i proponowałem, aby wybo­
ry przedsięwziąść dzielnicami w myśl § 17 statu­
tu; co chociaż złemu nie całkowicie zaradzi, jednak 
przynajmniej cośkolwiek zbliży całą operacyę do 
wyborców, i zmniejszy liczbę oddających machinal­
nie owe listy drukowane.

Po mnie przemówił Dr Popiel, przyznając zupeł­
nie, co o wadliwości ustawy powiedziałem, a jedy­
nie twierdząc, że proponowane głosowanie dzielni 
catni nie zrobiłoby różnicy, której bowiem mówca 
na razie, jak sie zdaje, nie dostrzegał.

Dziennik Polski w swojem sprawozdaniu o tem 
przytoczył, jakobym proponował coś według statu­
tu niemożliwego, czego atoli nie uczyniłem. Ró­
wnież minął się Dziennik z prawdą twierdząc, ja­
koby zgromadzenie było się zaniepokoiło obawą,

Część literacko-artystyczna.
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Potrzeba nam tu koniecznie stu ojców nowych

ambarasie" w t '§° znaj’dujemy si§ w wielkim ambarasie. Na szczęście czy niestety (nie wiem iak
powiedzieć), jest to embarras de richesse, z'któ
S , ‘f c łatr  sie vywin!ł ć- Sto mamy tylko ple­
cionych fotelow w sali ratuszowej, a najmniej tv-

M fcw kr s u Ą k  na nich pra- 
stw,,' * etny patryeyat i mniej sławetne pospól-
a S l T  wUJK. S!P JUŻ od dni kilku w gorączkowej 
d va * i,ii o J ,a d̂zieJ, Z8nit,Poliojoną jest stara gwar-
łuie i ' r x  ’  ̂ pewne stronnictwo usi-
diciw * fT -C Z radzieckich krzeseł. Horribile 
^ •••• ludzie, meposiadający żadnego, choćby

abym nie zaproponował zmówić pacierza, gdy w ła­
śnie na A nioł-pański dzwoniono." Niepokój o to 
był chyba tylko w umyśle referenta dziennika; bo 
Lwowianie wiedzą, jak skończyło owe towarzystwo 
z wielkiemi planami, co to ongi na swem pier- 
wszem posiedzeniu wahało się zmówić pacierza.

Lwów 25 stycznia.

(E.)  W chwili, gdy to piszę, odbywają się w dzie­
sięciu salach gmachu ratuszowego wybory do re- 
prezentacyi miejskiej. Zanosiło się na wielką bu­
rzę, mniemano, że wybory odbędą się wśród zgieł­
ku i wrzawy, a walki toczone w dziennikach prze­
niosą się do sal ratusza, że przynajmniej będzie 
można poznać po fizyonomii miasta, iż obecna 
chwila rozstrzyga o losach jego gospodarstwa. 
Stało się przeciwnie. Widać z tego, że była to 
tylko sztucznie podniecana walka przed wyborami, 
że ogół pozostał obojętnym tej walce w łamach 
dziennikarskich i na trybunach się objawiającej. 
Wszystko idzie jak najspokojniej. Skarżą się na­
wet na słaby udział wyborców.

Epizod, który wydarzył się podczas wyborów, 
zasługuje na uwagę. P. Bruno R o g a l s k i —o któ­
rym w poprzednim moim liście donosiłem, iż na 
zgromadzeniu wyborców przemawiał przeciw usta­
wie wyborczej— złożył, zamiast spisu swoich kan­
dydatów, motywowany p r o t e s t  przeciwko wybo­
rom, według tej ustawy się odbywającym, przyta­
czając pomiędzy innemi argumentami i ten, iż 
niepodobieństwem jest głosować sumiennie jedne­
mu wyborcy na stu radnych, że wobec obowiązu­
jącej ustawy wybory nie mogą wypaść w myśl pe­
wnych zasad, gdyż wspomniana ustawa pozostawia 
tylko pole igrzyskom ambicyek, postronnych inte­
resów i szalbierstw różnego rodzaju. P. Rogalski 
żądał, aby to jego pismo wciągnięto do protokółu, 
Temu żądaniu zadość nie uczyniono, i złożono pro­
test po prostu do akt obok karty legitymacyjnej 
protestującego.

Zarzuty czynione ustawie obowiązującej są bar­
dzo słuszne, ale w każdym razie za późno podnie­
sione. Gdyby p. Rogalski był swój głos podniósł 
wtedy, gdy obradowano nad ułożeniem statutu 
byłby może spowodował ważne i zasadnicze zmia­
ny. Teraz gdy po długiem czekaniu Lwów wreszcie 
uzyskał statut, z protestem p. Rogalskiego nie in­
nego stać się nie mogło, jak tylko, że poszedł 
ad acta.

Wczoraj ogłosił tutejszy kupiec Dramand języ­
kiem i czcionkami hebrajskiemi odezwę, jakoby 
od towarzystwa Szomez Izrael pochodzącą, w któ­
rej wzywa swych współwyznawców do głosowania 
za pewnemi kandydatami nieumieszczonymi na 
liście komitetowej. Dziś Schomer Izrael protestu­
jąc przeciw temu, jakoby ta odezwa od niego po­
chodziła, wzywa żydów, aby głosowali za listą  
komitetu miejskiego i nie psuli jedności. Żydzi 
prawie jednomyślnie podają listę komitetową bez 
zmiany do urny wyborczej. W ogóle lista komite­
towa z małemi zmianami służy za podstawę g ło ­
sowania.

Sypią się protesty przeciw oskarżeniom przez 
Dziennik Polski osób we Lwowie dotąd powsze­
chnie poważanych. Dzisiejszy wieczorny dodatek 
zawiera taki protest na korzyść p. Hilarego Szwe- 
dzickiego zaczepionego w Dzienniku. P. Szwe- 
dzicki zamierza, jak mówią wytoczyć proces o 
oszczerstwo.

Przedwczoraj zgorzały we Lwowie dwa magazy­
ny wojskowe, na przeciwnych krańcach Lwowa. 
Są ludzie, których uderzył dziwny zbieg okoliczno­
ści, że pożary te zdarzyły się przed samym przy­
jazdem komisyi delegacyi węgierskiej.

Wiedeń 25 stycznia.

Do listu wczorajszego o stanie przesilenia miDi- 
steryalnego pozwolicie mi jeszcze parę słów dołą­
czyć. Znajdziecie dziś w półurzędowych dzienni­
kach wiadomość, że hr. P o t o c k i  dymisyi swej 
jeszcze n i e otrzymał. Muszę was zatem uprzedzić, 
że między treścią listu mojego a wersyą organów 
rządowych właściwie żadna nie zachodzi sprze­
czność. W stylu urzędowym niepodobna mówić o 
przyjęcia dymisyi, dopóki ona formalnie nie zosta- 
a udzieloną i dopóki N. Pan nie wydał zlecenia 

względem utworzenia nowego gabinetu. Formalnie 
zatem hr. Potocki w  rzeczy samej jeszcze nie o-

trzymał dymisyi, bo jeszcze urzęduje. Wszelako 
nie ulega wątpliwości, że hr. Potocki faktycznie 
już otrzymał dymisyę, o której dzienniki urzędowe 
według zasady prasowej: quod non est in  actis, 
non est in mundo, dopiero wówczas pisać będą, 
jeźli się ukaże w Gazecie Wiedeńskiej w formie 
listu cesarskiego. O składzie gabinetu przyszłego 
nic dotąd nie słychać.

Wiadomości z Francyi boleścią i zgrozą przej­
mują. T r o c h u  istotnie miał się poddać do dymi­
syi. Nędza, a poniekąd i anarchia panuje już po­
dobno w Paryżu w wysokim stopniu. Wspólny 
wszystkim mieszkańcom Pąryża postrach przed 
wejściem Prusaków do stolicy, ma być obok nie- 
zuanego w dziejach patryotyzmu, głównym prawie 
węzłem karności, ładu i porządku. A jednakowoż 
pod Paryżem buta i nielitościwość Prusaków jeszcze  
podobno nie doszła do szczytu swego. Pewien 
wielbiciel Prusaków dziś się wyraził, że Europa 
jeżeli kiedy, to wyda okrzyk zgrozy dopiero na 
wiadomość o warunkach pokoju, jaki Prusy zechcą 
Francyi podyktować. Wtenczas krwawe widmo Pa­
ryża, istny duch Banka, jak słusznie pisaliście, 
me Makbeta, ale uczestników biesiady europej­
skiej przerazi.

Wiedeń 25 stycznia.
Wielkie zmiany dokonały się w Paryżu. Rząd 

obrony narodowej istnieje wprawdzie jeszcze, ale 
jego naczelnik ustąpił; zastępca zaś jego Lefló 
mianowany gubernatorem miasta. Nie jest jeszcze 
pewnem, czy Trochu otrzymał dymisyę czy sam 
się do niej podał; wiadomości belgijskie twierdzą, 
że mu dano dymisyę, jberlińskie, że sam jej za­
żądał. Jak się zdaje Trochu przekonał s ię , że je ­
go siły do wykonania zadania, jakie wziął na sie­
bie, nie wystarczą. Przyjął więc komendę podrzę­
dną, pozostawiając innemu ciężką odpowiedzialność. 
Nie był on mężem, któryby mógł zbawić Paryż. 
Coraz to jest widoczniejszem, że nie posiadał on 
więcej zdolności od Bazaina i MacMahona; on tak­
że nie starał się w pierwszych dniach o przebicie 
się przez linię oblężniczą i pozwolił nieprzyjacie­
lowi porobić zasieki, usypać szańce i zbudować 
ciężkie baterye. Liczba obrońców Paryża jest bar­
dzo wielka, przebicie się więc choćby z wiel­
kiemi stratami było możebnem. Dlaczego więc 
Trochu nie usiłował tego zrobić i dlaczego spusz­
czał się ciągle na odsiecz, która ciągle doznawała 
klęski, jest niewytłumaczonem. Teraz, kiedy Pru­
sacy postawili 500 dział na wybornych pozycyach, 
kiedy usypali szańce i wojsko swe wzmocnili, te ­
raz, kiedy jego żołnierze osłabieni są złem poży­
wieniem^ a większa część koni od artyleryi i jazdy 
zabita —  teraz wszelka wycieczka jest bezpoży- 
teczną stratą ludzi. Paryż, o ile się domyślać mo­
żna, nie długo się już będzie mógł trzymać; w je ­
dnym liście przejętym czytałem nawet, że ma ży ­
wności zaledwie do pierwszych dni lutego. Jeźli 
tak jest rzeczywiście, to stronnictwo oporu, które 
ujęło ster po upadku jen. Trochu, także nie wiele 
będzie mogło zdziałać, gdyż, jak powiedziałem, w y­
cieczki na nic się już teraz nie przydadzą. Chyba, 
że cała ludność uzbrojona zrobi wycieczkę z do­
brym skutkiem i przebije się ku południowo-za­
chodniej stronie, oczywiście poniósłszy ofiary, które 
strasznemi nazwać można.

O armii rezerwowej nic nie wiadomo. Faidherbe 
i Chanzy jnie są już niebezpiecznymi, a o Bour- 
bakim nic nie słychać. Położenie jego byłoby nie­
wątpliwie rozpaczliwem, gdyby Garibaldi me był 
zagroził prawej flance i me przeszkodził ściganiu 
armii wschodniej francuskiej. Garibaldi wielkie 
przez to wyświadczył usługi Francyi, że pobił 
Manteuffla 22go i 23go b. m. pod Dijon, a Po- 
morczykom zabrał jednę chorągiew. Klęska Man­
teuffla jest tem większą, że mu ją zadali Garibald- 
czycy. Garibaldi w każdym razie dał czas Bourba- 
kiemu do zabezpieczenia armii wschodniej francu­
skiej. Bourbaki otrzymał polecenie, aby się nie 
dalej cofnął, jak do Clerval, gdyż otrzyma znaczne 
posiłki.

Według wiadomości z Bordeaux, wzburzenie mię­
dzy stronnictwami politycznemi w skutek ostatnich 
klęsk bardzo się wzmogło. Rząd republikański jest 
jeszcze wprawdzie u steru, lecz orleaniści i impe­
rialiści zaczynają śmielej występować. Gambetta 
się też nie łudzi i poprostu wydalił księcia orleań­
skiego Joinvilla, który służył jako wolny strzelec w 
armii jen. Chanzy. Obecnie udał się Gambetta do 
Lille, celem zbadania stanu armii północnej.

szewieckiego kunsztu, nie objęci cechowym reje­
strem majstrów sztuk i nauk „wyzwolonych", na­
leżący do czynszowego proletaryatu, pchają się na 
miejsca, które nie ostygły jeszcze po patrycyu- 
szach !... Widziałem na własne oczy listę, na któ­
rej me było ani p. Wajdy, ani p. Żaaka, ani na­
wet p. Dąbrowskiego. Za to figurują na rozmaitych 
listach, a jest ich najmniej półtora tuzina, kan­
dydaci, którzy rownem prawem mogliby ubiegać 
się o posady szwajcarskich admirałów.

Między kandydatami do Rady miejskiej znajdują 
się także nieszczęśliwi kandydaci poselscy, którzy 
folgując gwałtownemu naleganiu wyborców rozma­
itych miast i okręgów Gałicyi, zdecydowali się 
byli zeszłego roku dźwigać trudy sejmowe, ale 
niewytłumaczonym jakimś zbiegiem okoliczności 
nie zostali wybrani. W braku czegoś lepszego do- 
brze byc przynajmniej radnym miejskim; zawsze 
to mała palbaty wka na ambicyjną gorączkę i jaka 
taka sposobność do parlamentarnej zabawki 
Najczęściej zaś chodzi o jedno lub drugie

do £ r r Ze r wie- u Das’ tak 1 W  wyborachdo Rady miejskiej, c i , co najbardziej się narzuca-
rzv Z T J u ?  ręk0JI? i P°żytku> tych zaś, któ- 
e i l  ky P°ż¥Um > ani wywabisz z ukry-
sie  'ń ipnn1!l ale że tak j est ,  tem u dziwić
nia sie tak ^  f Pole Pnblicznej pracy zmie- 

J  , c • i w wrzaskliwą arenę namiętno 
c i , w ognisko in try g , koteryjnych zawistek a  na­

wet skandalików — tam musi się wyradzać powoli 
wstręt do publicznego stanowiska. Gdzie jest roz­
budzone życie publiczne, tam musi być zawsze 
sporo politycznych szarlatanów i warchołów; ale 
przecież trudno podobno o kraj, w którymby, tak 
jak u nas, praca publiczna obywatelska była tak 
niesłychanie uciążliwą, a tak pozbawioną wszelkiej 
prawie rękojmi uznania.

Od wyboru ojców miasta przejdę do ojców nauk
i umiejętności Iwowsko-galicyjskich. Mam tu na
myśli kolonię niemiecką, na Święto-jańskiej ulicy
alias kollegium profesorów tutejszego uniwersytetu.
Biedna to instytucya] ten lwowski uniwersytet w dzi­
siejszym swym stanie! Lekceważony nawet przez
samą młodzież akademicką zniechęconą jego ni­
skim stopniem, niesłużący, jakby należało, ani
nauce ani krajowi, rzucony na łup gospodarki
niemieckiej — smutne zajmie stanowisko w dzie­
jach galicyjskiej oświaty.

Kollegium profesorskie uważa się tylko za ro­
dzaj straży niemieckiej (die Wacht an der P eł-  
tew) i z namiętną, bezwzględną exkluzywnością 
postępuje w obec wszystkiego, co nie ma zaszczy­
tu być czysto-niemieckiem. Grono to dało teraz 
znowu próbkę swej polonofobji. Przybył tu przed 
rokiem młody uczony, Dr Wincenty Zakrzewski, 
autor kilku cennych rozpraw historycznych i ob­
szerniejszego świeżo wydanego dzieła, Historya  
reformacyi w Polsce. Pragnął otrzymać docenturę

przy tutejszym uniwersytecie, i w  tym celu podał 
prośbę o habilitacyg. Otoż w zeszłym tygodniu 
odbyła się sesya kollegium profesorskiego, i uchwa­
lono na niej, aby prośbę Dra Zakrzewskiego od­
rzucić. a to ze względu, że habilitować się chciał 
na podstawie prac naukowych, wydanych w po l­
skim  języku.

I tym razem odznaczył się prof. Dr H. Zeissberg, 
ten sam , który niegdyś oponował przeciw wykła­
dom polskim ze względu, że Polacy na wszechni­
cy lwowskiej znajdują się in verschwindender M i- 
noritat (s ic !). Jako referent podania Dra Zakrzew­
skiego wniósł odmówienie habilitacyi. Najciekawszą 
jest przy tem rzeczą, że Dr Zeissberg między in­
nemi argumentami przytoczył także i ten : że nie­
można pozwolić na habilitacyę docenta polskiego, 
gdyż już i tak stan dzisiejszy wszechnicy lwow­
skiej niebawem musi radykalnie się zmienić. Wi­
docznie więc Dr Zeissbergowi, jako jednemu z naj­
waleczniejszych rycerzy der Wacht an der Pełtew , 
chodzi o zasadę: usque ad jinem !  Dr Zeissberg 
i jego koledzy niemieccy „wynoszą s ię , ale się nie 
poddają!" Obyż to jak najprędzej nastąpiło!

Przeciw argumentom p. Zeissberga występował 
energicznie Dr Ksawery Liske, broniąc polskiego 
kandydata. Opozycya Dra Liskego, (który zresztą 
jako docent nie mógł brać udziału w głosowaniu) 
wywołała żywą dyskusyę, w której odznaczył się

niechęcią dla Polaków & la Wuttke i Grabbe świe­
żo przybyły profesor filozofii Dr Baruch - Rappa- 
port. Byli obecnymi na sesyi dwaj profesorowie 
krajowcy pp. Ogonowski i Kreuz, ale ci bardzo 
mądrze przez cały czas dyskusyi... m ilczeli, a w 
końcu głosowali za Niemcami. P. Ogonowski jest 
Rusinem, ale czyż go to właśnie nie obowiązywa­
ło stanąć w obronie habilitacyi w języku krajo­
wym? Był tedy jednogłośny tryumf Niemców, gdyż 
Dr Małecki nie był obecnym na se sy i!

Jest to nowy dowód, jak niezbędną i gwałtowną 
stała się potrzeba reformy uniwersytetu lowskiego 
w duchu życzeń krajowych. Czyż doczekamy się 
nareszcie zmian pożądanych?... Dzisiejszy stan 
wszechnicy lwowskiej prawdziwy uszczerbek czyni 
oświacie krajowej. Mamy znaczną liczbę bardzo 
zdolnych młodych i starszych profesorów Polaków, 
którym zamykają wstęp do katedr uniwersyteckich 
w własnym kraju, podczas, gdy rozsiadają się w 
nich cudzoziemcy, nieslynący wcale nauką a od­
stręczający młodzież od siebie i od umiejętności. 
Stosunki lwowskiego uniwersytetu są prawdziwie 
opłakane. Młodzież dziś z natury już nie bardzo 
skłonna do nauki, albo się jeszcze bardziej znie­
chęca, albo przynajmniej szuka ekskuzy swej obo- 
jętuości w niepomyślnym stanie uniwersytetu. Czas 
już najwyższy, aby nastąpił zwrot radykalny; ina­
czej stosunki uniwersyteckie, które jeden z nie­
mieckich profesorów nazwał eine elende Comoedie?



CZAS z Piątku 27 Stycznia 1871.

P e s z t  24 stycznia.

§. W delegacyi węgierskiej toczyły się wczoraj 
zozprawy nad polityką zagraniczną. Dążność tych 
rozpraw prowadzonych z werwą, talentem i uczono- 
ścią zamknąć się da w kilku wyrazach: ignorować 
Francyę, jakoby jej nie było —  trzjm ać się Prus 
rękami i nogami — skierować wszelką działalność 

w' ! monarćhii na wschód, lecz na wschód południowy.
Na ten temat mówili Pulski, Zsedenyj, Szirmay,

/ Eber, każdy ze swego stanowiska. Jeżeli hr. Beu-
stowi dostało się przytem jakie uznanie, to jedy-

prezesa, a Stanisława B i a ł o b r z e ś k i e g o  wła­
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa rady powiato­
wej w Wieliczce;

Artura G ł o g o w s k i e g o  , właściciela dóbr na 
prezesa rady powiatowej w Żółkwi.

Dyrekcya krajowa skarbu mianowała asysten­
tem przy głównej kasie we Lwowie Antoniego K r a ­
ś n i c k i e g o  oficyała izby obrachunkowej.

nić, to się stało. Okólnik sekretarza stanu p. Thi- 
le z 26 września r. z. zawiadomił uwierzytelnio­
nych w Berlinie posłów, a pismo moje z 10 paź­
dziernika JEm. nnncyusza papieskiego i innych w 
Paryżu przebywających jeszcze członków ciała dy­
plomatycznego, że mieszkańcy Paryża podlegać bę­
dą odtąd przebiegowi wypadków wojskowych. Dru­
gi okólnik z 4 października wykazywał skutki, ja ­
kie wynikną dla ludności cywilnej z posuniętego 
do ostateczności oporu, a treść tego okólnika u 
dzieliłem w d. 29 b. m. posłowi stanów zjedno-

j, , . - - , ,  • , » - i Kierownik ministerstwa handlu zatwierdził I czonych w Paryżu z prośba, abv innveh rzłonkóro
Ów P0, k ’ nacechować 1 uwydatnić wybór Nathana K a l l i r  a na prezesa, a T adeuszaL iała dyplomatycznego o tern zawiadomił Nie bra
rz u ta m i-a  tvch bvL °baS Jo  T e l f 0 “h S - 1 ^ y'  Z a g a J e w s k i e e o na wiceprezesa Pzby handlowo- kowało więc neutralnym uprzednich przestróg i

ło uczucie ludzkości i wzgląd na przynależność do

główną swą twierdzę z powodu mieszkającej tam 
bezbronnej ludności i poddanych państw neutral­
nych, oraz z powodu istniejących tamże szpitalów 
chcieć bronić, wśrodku której zbrojne hufce po 
każdym ataku szukają osłony, aby się znów do 
nowych gotować ataków.

Upraszam W. Eks. uprzejmie, odpowiedź tę jak 
najłaskawiej podać do wiadomości pp. współpod- 
pisanych na protestacyi z 13 b. m. i przyjąć po­
nowne zapewnienie mego szczególnego poważania.

Bis mark.

ręku zwrocony ku swemu pułków'. „Na .)r, . 
zawołał, w chwili gdy straszny zagrzmiał 
Kula pruska ugodziwszy pułkownika w piersi ^
flyt/żłtł mil COron A nłi Kunn /\ «n -.. I. 1.  ̂Ptynszyła mu serce. Iłoehbrune padł jakby ri -- 
nem rażony. Poległ on za ojczyznę, walcząc!11 
przjed kilku laty z chwałą w ostatniej w J1))

przyjacielskich stosunków z Prusami, że kokieto­
waniem z Francyą i południowymi Niemcami dra

TT e  m t r  w o j n y .
U l i e d e ń  25 stycznia. W dalszym ciągu o- państw neutralnych i sprzyjaźnionych, a bynajmniej c , ^  runku beteryj przed frontem południowym, ni
ad delegacyi węgierskiój nad budżetem minister- nie warunki prawa narodów. Mniej jeszcze u- Lniph d  ̂ i We ,Weszła w psta-1 mierzał mc innego, jak zatrudnić małą częśćżnił niepotrzebnie Berlin, i że po wybuchu wojny brad dekgacyi węglersk^j nad budżetem S e r -  w a S  p iw a  

1M n P °  niemiej K-lej monarchię, poddawał I stwa spraw zagranicznych del. U e r m ć n y i  oświad- zasadnionem je. t ust

w Polsce, gdzie zjednał sobie sławę męstwem 
znajomością sztuki wojennej. Ciało jego zW 
o godzinie 2  po południu w własności p. { 3  
Rueil, gdzie się znajdowało^centrum ambulanse!' 
przenieść je  mieli wieczorem do Paryża gwar! 
śd  jego batalionu.

Staatsanzeiger podaje dalszy raport z Wers 
d. 14 stycznia.

Jeżeli jenerał Trochu przy wycieczce, jaka 
nocy z dnia 12 na 13 styczeń przedsięwziął wi 
runku beteryj przed frontem południowym,nie.

jm.1 uswwą 1UU zouowiązamem zawia- wem rozstrzygnąć sie musi Nipnhl00.a„D „ „ „ „ J t n  mino! om „ nni.n. ’ v r?.. /Olją  u Prus vy podejrzenie, jakoby nie chciała ści- czył się przeciw wszelkiemu przymierzu z Prusa- 
słej^ trzymać się neutralności. ^  mi, ponieważ Francya przedstawia w Europie

O . b o r  t a n i !  f T

. dityki stanowcznej. chociaż nie miał przed oczyma przykładu uforty- J 0 s g-inUK1’ -1 • pi!zeJśc w IDD% fa‘ wszystK0 przysposobione do obrony. Było yl
rp , . . .  . . . .  i Del. August T r e f  or rzekł: Polityka neutralno- fikowanego miasta z tak wielka armia i matervaln. 5a • 0 sPr o w a d ; chociaż częścmwe rozwiązanie, w nocy, gdy się ruch nieprzyjacielski rozpocz,
Trudno o stanowisko jeszcze wybitniejsze. Jest ści podczas pierwszego wybuchu wojny była od- mi woiennemi iak Paryż Spojrzyjmy najprzód na położenie Paryża. Piąty ruch ten rozchodził się w dwóch kierunkach, !
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nietylko sławili język niemiecki jako pośrednika L i ^ i e ^ T g d y ż ’ NKrncy i R o s y a n i e w  -Je?eK tutfdrfe, kto po je
cywilizacyi, nietylko podnosili charakter i głębo- być ani naturalnymi ani szczerymi przyjaciółmi, podnieść zarzut uzasadniony gdy nie iest zamia • r°- uJm.le. w rękę losy armii, być może, I stała kompania bawarska pod osłoną. Wedle 
kość rasy niemieekiei. ale nadto wvtvka i Franr.n. rwo i,------  f  . . .  f A. ^  ^  nie Jest zamia* że jeszcze ledna. wielka, roznaczliwa wvriAP»i ’ 1----------------- ’ • - • - - -
zom

jenerale żyto na tym froncie gdzie indziej. Pod Clara 
. . . .  . ;ć  może, stała kompania bawarska pod osłoną. Wedle ds

rasy niemiecuiej, ale naato wytykali Erancu- I Del. Ferd. Z i c h y  uważa za niestosowne krępo-lrem  naszym, iak to Vatel uważa za L re v L w rp a i.1Ze.Je8zcze Jeana) wielka,]rozpaczliwa wycieczka do- nego jej rozkazu miała nieprzyjaciela przypną
ich powierzchowność, składali winę obecnych L a ć  wolność działania rządu co do przyszłości ja - ne, zburzyć miasto lecz tylko uczynić nie n h v v * r  18 8g°’ czeg? ostatnie dopiąć nie mogły, ina- U a kilka set kroków, a potem uderzyć nań bign, leszczęść me na samego cesarza, lecz na n a - '1-;— j > ~ -------7 J r  '.  J .. wiadlu, uh* i ju u  uczymt nie u trz y - |Czei me noznstaie mn4.« ni^ inna»A ioi. , gDI

ród cały, i odejmowali Francyi znaczną część za
ich nieszczęść^ nie na^samego cesarza, lecz na na-1 kiemikoiwiek instrukcyami. F J J I malnem^sTlne11̂ stanowisko^centrab^^gdzie Uamde I ° ^  moż® nic ianeg°» Ja^  wojsko I tem. Rozkaz ten wykommo i wtenczas dopier,

    Zastępca rządu O r c z y  odpiera zarzut zrobiony francuskie przygotowują ataki swe na wojska nie- p ^ ż  ‘ ■enen i St Denis, gdy Francuzi weszli w linią strzałów, wysunęlit
sług położonych na polu wolności i cywilizacyi; I rządowi, jakoby tenże usiłował przeszkodzić po! I mieckie i po wykonaniu ich znaMuia*1 zasłonę ^  | a Faryż pożostawić własnemu losowi. Kombiuacya|Rawarczycy z okrzykiem hura! Niespodz/wańe 10^4 , 
żaden zaś z mowcow nie znalazł ani słowa uzna- łączeniu się Niemiec południowych z północnemi. Pozwalam sobie w końcu zwrócić uwaeeW  Fks U  0 y -Bowy horyzont strategii i utorowała Jgcie, strwożyło nieprzyjaciela tak bardzo, te i

N eW w T d V  P°ŚWlęCema’ Jak,eg° CwZr i er6Zf  (t o ZaWaadrfk elenCyi 1 ^  R S |^ 2 * ^ ,  I S f l Ł ' ^  ^  -jpród|przymierza Prusami już w r. 1867, odpowiada b. m. na to ,  że po wyż wspomni Porażka Faidhprhn m*p 7ncfa>a ..._IPio/*in u *a - i , L

wszak telegraf doniósł wam już niezawodnie, co się przykład Rosyą po wojnie k^inskićj i Prusy po Je- wodnienia i ^ . ^ n i c y  belgijskiej i z o s t a ć  N n ie r z ,  który przed i ^ m f  ro lro jo n f
tam działo to pisałGUI charakterystyko. abVDrZVlni« i 7.nlprann mnnnrphii tn cqmr» nncłAnnmonio _____   • i . .  ■ • 9 pt’zez i I mu możność cofnięcia sie ku Cambrav. Dnnnv i I Karcił on w n n i n«i r 7 a i n ? vtam działo tę p isałem  charakterystykę, aby przy h i e  i zalecano monarchii to samo postępowanie. L ie  nasze przepuszczani byli i że do daia^dzlsiei" ? U cofnięcia się  ku Cambray, Douay i I Karcił on w najostrzejszych wyrazach ogólny

niep0sl)0hte zJawisk° |o b ad w a te państwa nie znajdowały się w równem szeg0  nie tylko członkom ciała dyrdom atvczneffol^f88̂  ^ 1̂ ? . ? ^ ! 0! ^  ^  ^ . ^ ^  ^ ' 116 da-le °}u I I ° c, ’- który, od nieJukieg° czasn wkradł sięnarodowo-psychologiczne.
. .   tylko członkom ciała dyD lom atvr/npffn l^”' ^ ----- r~ v -v —  ™ u ,u C uaje oiu uu mejaaiego czasn wuram

P .zed rozP°,cz§ciem„.8i§ wojny | ]ecz i innym neutralnym, jeżeli przez swe rządy I S fe  ira/3  î nT12 “ k wojskowy.?nó* b§ ' vvoJ8ko a. 0 towarzyszach swoich

został
P).

/%, -j . I za u u u i i .  ju i ł w u  Olę n u j u j

Oto, gdy węgierscy mężowie stanu rozpływają sądzono, że toczyć się ona będzie w Niemczech, I a względnie nrzez
.UPiL ^A i„?IZłl*Z?.!  ̂ - - i? " " ™ 11- Qar'i,Jp  może i na granicach naszych, obowiązkiem w igcLrgczane były przepustkilustki u naszych przednich s tra -L iłeV u te c z n irSZ 16 S1§ P°jaffił dotąd cay- L ^  «««»<  eomwe des lapins“. Pod Fleury bf

idDisanvch na niśmifi z 13  h m nu   '■ . ............................ .... pizebieg ataku rowme szybki 1 podobny. Stratiwęgierski, a szczególnie też lud pesztenski, gorycz -1 było rz^du zbroić się. szybki i podobny. Strati
kowo wytęża wszystkie swoje zmysły, czy' telegraf I "J P^M iwLrcybisL 'H aynaldowi złożył Orczy po-1 S L r m L L a m ^ S e f ^ n a ?  b v lo ^ w fad o ^ an v rf.’ ChaDZJ *daj? «'« bezprzeszkodnie odbywać da l- |nasza  2 rannych';
me nrzvnosi nnmvś,nveh  * - z ^  | ^ - ° ?  W *  ^  bombardowania (dnia ,inie przynosi pomyślnych wiadomości z Francyi, dobne oświadczenie, jak hr. Beust przeciw Greu- Le linie nasze urzenyc mogą 1 ouc 

a T o w Z z S r n r i r f ^  S ? . ‘ *»■*•!» pozwolenia ewych rżądOw pu tylnych jego straży pod Domfront l 8 go b. m ., u- stycznia) był ogień niemieckich dział obleżniczn 
44 i Dornie milczy ksifiżft FrvHprvlr PTovni a m-nnkinn,, I KafHvini ir% * -  x   - <■ z

p jtad  tych używano tu zamiast dried d ob ,, i ^ e T z ^ ” ^  tak ™  Jem u r z S w y T w t :  S “f '" f t  % « * * >  «  i 1 ?,7k»  d liało  na froucie z a c h * .
S  T_pczeszt,m m,e-1 stawą dyskusyi szęzegdlowój. IffimoM  Z \ L r o “ dn,ch . 0 * 2  Z S r ,c h  ‘k£«2  .■“ f W ’. B o.rba- bylo cz ,,lne. Diaiaj dnia dziesiątego

siącu zawezwał rano do składek na jeńców fran-   _  _____       . _ uważano, it
- . • u  • — . ' -----------  i ~~ Dyły m arszałek sejmu czeskiego hr. Albert I wnosić iednak mogę, że władze^^francusk*ie"nd"JiH; I ,m as?er.uJ^ca ku Desanęon i ułatwić mu s p o - |z  Montrouge strzelano jeszcze tylko z pojedyńeznt

cuskmh, w wieczornem zaraz wydaniu musiał zro- Nostiz umarł wczoraj w Pradze. kiegoś czasu przynależnym państw neutralnych iak S0^D0J C zaJ§ci f  Sllneg° stanowiska pod Chalonem dział polowych i to, jak zaręczono, z jednego tyi-
bić odezwę, aby publiczność powstrzymała znoszę- Ź  « anbaldl P ™ z 2dniowy opór pod ko miejsca. Taktyka, jakiej lig  Francuzi od t Z
me odzieży, w kilku bowiem godzinach me stało Paryża Jeżeli takT est nL żałoby  ahy zmnLem ? ]Jonf m 21 i!22go b. m. me tylko wstrzymał 2gi i już dni trzymają w rozbrojonych fortach, zdaje«
miejsca na składy. Chwytając za dziennik, każdy 1 e  U l  C y .  do S o s ta n i a  w Paryżu^^ wnfeśli nrotestaevT  dń k ° ? U3 uiemiecki’. lecz zostawjł czas Bourba- na tem polegać, że od czasu do czasu w v S
Węgier szuka telegramu, wielkiemi i rozstawione- Słaatsanzeiger podaje depeszę hr. Bismarka z d. tamtejszych władzców. W każdym razie według u  PrzJSotowania się do dalszych działań, pojedynczych kanonierów, którzy z ustawionego "*J
mi literami wydrukowanego — bo każdy dziennik 17 b. m. o której donosił telegram: tego co poprzedza upoważniony jestem odem-zeć 1 korzys^tając z powodzenia rozbił ostate- osłoną działa dają szybko ognia a następnie
wyszczególnia powodzenia Francuzów odmiennym L  ,  ™ /  . 7 . . .  7 . ^  w „Mmi? ? h ?ddziałem swym złożonym z 8 0 0  ludzi od- raz się cofają,
drukiem. Taki więc jest głos serca i uczucia na- posła związku Szwajcarskiego p. Ker- \ przypuszczenie w piśmie z 13go b. m. ze „neutral- dzmły ladwery pruskiej międ.y Nancy i Strasbur- Wiecei niż ■

j a ą i i i - :  ^ ^  ^  ^  1 8 7 1 . - 1 “  •
lub nawet nieporozumienia między narodem a jego D  ̂ , /  , wj przez wojuj ącycn o ue to dotyczy dowództwa
mężami stanu, którzy ignorująlcz^cie i sentyuJeft, Bi T l 8T ^ d S £ ?  ^ w S E T o o K  ^ “nego g°
n m t e ń s k i e n m LUd°Wi aai« 'yka^ kiego; jPak PrównieżP przez Ł y c h  u iierz}- i  rzeŁ  
»nins7.nm! 7 P rn^m i § I telai°nych w Paryżu dynlomatów. w którem nhnk I trud nem

I — — — ——— »-» v  w  h u a  < .V ;U U iiU tU  VT Ż1.11 I WJ8A Wlii'

snego kraju, lubo wiedzieć m usieli, że przy ostrze 
liwaniu ostatnich, ca  równe co najmniej narażajs 
niebezpieczeństwo ziom ków swoich jak żołnierz]

Więcej niż nierosądnem zdawać się musi, jeżeli 
ienniki francuskie z powodu ostrzeliwania 

sta zarzucają teraz niemieckiemu dowództwu woj

„ . _ historyi jedyny wypadek zamienienia stolicy
JGKMć postanowieniem z d. 12 b. m. zatwierdził go kraju w twierdzę i jej okolicy z 3a prawie 

W t n  . . .  lionami mieszkańców w oszańcowany obóz
Ignacego P a s s a k a s a ,  właściciela dóbr na pre-1 wadził zapewne dla ostatnich nie zwykłe 

zesa, a Michała L e n a r t o w i c z a  c. k. notaryuszaIłowania godne położenie. Mają za nie ci

której pamięci1 . f | T . . I if U U \J * — —• * w J “ TTJ * * MŁ1 U . vj

la dobr na zastępcę rady powiatowej w Kamionce; szą twierdzą kraju i Francya zgromadziła w niej 
Mieczysław hr. Re j a ,  właściciela dóbr na pre- główne swe arm ie, które z umocnionego 
sa, a Aleksandra T r z e c i e s k i e g o  dzierżaw-1 stanowiska w pośród ludności paryskiej wyizesa

kwaną. Nadmieniamy zresztą, że przy dotychczi' 
sowem bombardowaniu miała artylerya oblężnica 
daleko więcej na uwadze moralny skutek niż im 

. , , -. , teryalne spustoszenie, gdyż wedle dokładniejszyci
niech będzie pow- podań, wynosi liczba wrzuconych do Parvża £»■
ł .n n f f n w  l o n n i n  j n  I n o ł A m  <łrt ^1,_____ —  ? _ _ i • . /

miast!
najwięcej zagrożonych punktów są oto-cę ddbr na zastępcę prezesa rady powiatowej w mi i ogniem działowym  zaczepiają  ̂ k tóL  PrzV  każdem - -  . _________ .  -

M ielcu, ckie. W obec tych faktów nie można żądać, aby pożałowania. Że budzące przykre i żywe ubolewa- Rueil W ojska nasze trzymały sie d^iMnie p“d czef a Paateonu>, §dzie około: 500 granatów ude-
Jozefa P rus-Ja b ł o n  o ws  k i e  g o  w łaściciela dobr dowódzcy niem ieccy zrzekli się ataku na twierdzę L ie  nasze wypadki, w m ieście takiem jak Paryż, na rzęsistym  ogniem Prusaków lecz n lm S Ł  f i  ż ! , ,musi “a t0  bJć Przygotowany, ponie

właściciela dóbr na ( sklej S e f e z S  Ą S i  uE | « «

zmienią się w jeszcze nędzniejsze, jeszcze lichszą 
farsę.

Kronika karnawałowa lwowska jeszcze białemi 
świeci kartami. Dotąd wcale skąpo mieliśmy pu­
blicznych rozrywek, bo reduty lwowskie do wszy 
stkiego raczej zaliczyć można niż do rozrywek, 
Reduty te obywają się bez masek, a maski oby­
wają się bez dowcipu. Wygląda to na zgromadze­
nie ludowe przy orkiestrze. Jutrzejsza reduta, u- 
rządzona przez Towarzystwo przyjaciół sceny na­
rodowej, może lepiej wypadnie, choćby dla tego, 
że ceny wstępu znacznie podwyższone i że strój 
balowy będzie obowiązkowym. Byleby wesołość i 
dowcip były także de rigueur — bo inaczej mało 
zależy na tem , czy nudzić się w paltocie czy w 
czarnym fraku. Vederemo.

Na sobotę mamy zapowiedziany bal Towarzystwa 
muzycznego. Bale te mają reputacyę i najlepiej się 
też udają. Następnie będziemy mieli bale techni­
ków,  akademików, kasyna mieszczańskiego itd. 
Kto ma zatem dużo ochoty i owego ożywczego 
nerwu rerum gerendarum, nie będzie się mógł u 
żalać na brak karnawałowych okazyj.

Pojawiły się tu dwie nowości literackie, z któ­
rych później zdam wam może sprawę. Jedną jest 
komedya Witolda hr. Borkowskiego p. t. Stosunki 
rodzim e , grana przed kilku laty na scenie lwow­

skiej, później zaś zamieszczona w Dzienniku L ite­
rackun; drugą poemat historyczny p. t. Królewska 
para  przez Józefa Trzeciaka. W teatrze naszym 
mieliśmy obok Kapitulacyi Laonu p. J. S., o któ­
rej już wspomiałem, komedyę Aurelego Urbań­
skiego p. t. Tromtadraci. Spodziewano się, że bę­
dzie to obraz komiczny „tromtadracyi“ w jej poli 
tycznych i społecznych objawach, co byłoby boga­
tym bardzo tematem — tymczasem utwór ten jest 
tylko krotochwilą ci la Berg lub Poły Henrion.

D E L .. .

Trzy oblężenia I*aryźa.

(Ciąg dalszy).

Biskup Gozlin w pierwszych chwilach oblężenia 
miał przy sobie pomocnika, który po jego śmierci 
miejsce jego zastąpił. Był to siostrzan zmarłego 
nazwiskiem Ebbles opat S. Dyonizyusza, wiodący 
ród swój podobnie jak on z hrabiów Poatierskich; 
igura nieosobliwa pod wzglądem czystości obycza­

jów, atoli śmiała w boju i obdarzona nadzwyczaj­
ną siłą; rodzaj Herkulesa w habicie przeszywają­
cy jedną strzałą — jak  mówi poemati siedmiu lu­
dzi; osobliwa mięszanina mnicha i żołnierza, u-

czonego i rębacza, ogromnych zdolności, lecz lu­
bującego się w rozkoszach zmysłowych.

Mavortuis abbas 
ni cupidus nimium, lascivus, omnibus aptus.

Obok niego odznaczał się, brat hrabiego Eudesa, 
Robert, który przyprowadził ze sobą znaczny za­
stęp rycerzy z okolic Paryża. Na obronę bowiem 
stolicy zbiegło się rycerstwo już dla ochrony przed 
najazdem, już dla stawienia czoła najezdnikom. 
Jedni tylko chłopi zostali się po wsiach, lecz za 
zbliżeniem się nieprzyjaciela szukali przytułku po 
lasach. Normanowie niebardzo znęcali się nad ni­
mi; owszem starali się przyciągnąć ich do siebie, 
pod8zczuwajqc do buntu przeciw własnym panom; 
i tym sposobem grali rolę liberałów, powiadając, 
że przychodzą lud wybawić z niewoli. — Polityka 
ta praktykowana przez Normandów wyjaśnia, dla 
czego tak łatwo potrafili się Normanowie osiedlić 
w niektórych okolicach bardzo ludnych i zamo­
żnych, i dla czego szlachta pałała zawsze osobli­
wą nienawiścią pr.eciwtym  najezdnikom. Nikt też 
w Paryżu nie stawił zaciętszego oporu jak  szlachta, 
podniecana do wytrwania przez dzielne i do ofiar 
gotowe duchowieństwo.

Lud, o którym nigdzie szczegółowie nie wspomi­
na ów wierszowany dokument, niemniej przykła­
dał się do obrony i pod dowództwem szlachty szedł 
do boju; przedewszystkiem zaś oddawał innego ro­

dzaju ważne usługi, już to stawiając zasieki, już 
wymyślając rozmaite machiny wojenne, albowiem 
nie ze stanu rycerskiego byli owi zręczni cieśle, 
co w ciągu jednej nocy wystawili ogromne zapory 
i wieże, z olbrzymich dylów, broniących przystępu 
oblegającym. Między innymi ów wspomniany Ger- 
bold, karzeł wzrostem, olbrzym duchem, nie liczył 
się do baronów; a był to sobie prosty mieszcza­
nin jenialny w pomysłach, który co nocy prawic 
wymyślił jaką nową machinę do ciskania strzał i 
kamieni na wrogów, lub do zesłonięcia mieszkań­
ców od nieprzyjacielskich kusz i taranów.

Duchowieństwo świetny udział miało w tej obro 
nie, już to wspierając upadających modlitwą, już 
zagrzewając kazaniami, już opatrując rannych — 
lecz oprócz krzyża, i miecz często błyszczał w je 
go ręku, mianowicie, gdy trzeba było szturmem 
brać monastery leżące po za obrębem murów. Bra­
ciszkowie i laicy niewyświęceni jeszcze na księży, 
gdy kanony nie wzbraniały im krwi przelewać, do­
kazywali cudów męstwa.

Ta jednomyślność w prowadzeniu obrony, ten 
zapał ogrzewający mieszkańców, najpomyślniejszym 
uwieńczone były skutkiem, bo złamały normandzki 
najazd — i stworzyły Francyę. Paryż, tylko jeden 
Paryż, dał życie Francyi. Pomocy nie miał on zni­
kąd. Wprawdzie Karol Otyły, na ciągłe prośby 
hrabiego Eudesa, ruszył się z Niemiec, podstąpił 
pod sam Paryż, ale ostrożnie zatrzymał się na

wzgórzach Montmartru, zkąd zaczął z Normanda' 
mi wchodzić w układy. Skłonili się najeźdźcy d( 
ustąpienia za okup siedmiuset funtów srebra. -  
Cesarz kazał śpiewać Te Deum, a odśpiewawsaj 
odciągnął za Ren. Nie mowi historya, czy Norman' 
dom wypłacono tę sum ę; lecz na co im tego, kie­
dy za pozwoleniem Cesarza sami sobie zapłacili 
łupiąc biedną Burgundyę. Prowincyę tę oddał o« 
im na łup przez zemstę, że się oderwała od jego 
państwa. Po spustoszeniu Burgundyi, dokąd d o s t a l i  
się w ten sposob, że łodzie swoje musieli ciągaj 
po lądzie, aby Paryż ominąć, wracali oni kilka r*‘ 
zy kusząc sig o stolicę •— atoli zawsze zastali czu* 
wającego na murach owego wojennego mniclJ 
Ebblesa, który ich trzymał w respekcie.

Eudes hrabia Paryża, zostawszy potem króle®' 
zapewne w nagrodę za obronę stolicy, nieustanc? 
prowadził wojnę z Normandzkiemi piratami, ś®' 
gając ich gdziekolwiek się usadowili; aż w końca 
przyparłszy ich w wąwozach Ardeńskich, w jednej 
bitwie wymordował 30 tysięcy, reszta najeźdźco* 
cofnąwszy się do Bretanii, wyginęła do szczętu."

Był to koniec, jakiego ludzkość zawsze żyrf 
najezdnikom; koniec tem szczęśliwszy, że z tej 
krwawej kąpieli, wyszła Francya niestmejąea dotąd.

(Dokończenie nastąpi)-

wczoraj w 
Ambulansi 
Malabry, i 
tenay i w 
pom iędzy

Kronik

, ------------- -‘•"‘SA*.

B A raki
umarł X. B 
kowski, rad 
miasta Kral 
gimnazjum  
dowca prob 
Należał on c 
tradycyom i 
zykiem, jak 
tylu znakon 
wykli byli 
ołtarzem Ka 
kowe, ale n 
X. Bogdalik 
jaka była ji

—  Na ii 
nadesłał nai 
przez się sl 
przyczynili 
bar. K. Boro 
ska, A. Zbo 
Jachówka 3 
zcy 3 złr.;
J. Kratzer, 1 
M. Dorau,
K. Sobolewsl 
Gąsiorowski, 
F. Snidzielsk 
Cwierzowicz, 
Hrebenda, C 
J. Mynarski, 
sakiewicz 60  
L. Puszyński 
ski, Paczyna 
Węgrzynowst 
25 c.; J. Os 
Trąbski, ^No 
J. Klein, J. 
T. Kwieciński 
W. W. 9 c.; 
dut, 1 kaftai 
dut, M. Sob 
p. F.’ P. 1 £ 
niowa 10 złr 
ska 20 frank

—  Bal wc 
mnej pomocy 
przeluduionyr 
garstka tańc: 
publicznego.

—  Bal ur: 
tutu techniczi 
stego dochodi

—  W sobc 
benefls pani 
Mat ,  którą g 
trze w Burgu 
17go wieku, 
Filipa IV kro! 
wsze przedstai 
benefieyantki : 
zasługi sumiei 
starannością \ 
wolą i pilność 
czną publiczni 
dnowski (syn) 
donii-Coeli pai 
da; księcia 01 
p. Webersfeld 
i  t. d. i t. d.

— *  p o d  
Rada powia 

p. Pohoreckieg 
kszością głosói 
z prośbą o pri 
Ojca Św. przyi 
tolickiego szam 
dowy widział s 
szy punkt adre 
do podania pod 
wanie. Sprawa 
padkach przez 
Duniewicz, Eon 
myśli adresu, li 
onego skutku. 

Uchwalony a.

„Najjaśnii
„Nadzwyczaji 

grążyły większą 
napełniły świat 

„Gromy niesz 
skiej i pozbawił 
wisłości a Kości 
leżących.

„Ludność po\ 
drobną tylko c 
Waszej Ces. i i 
cały ogrom bole 
synowie Kościoła 
ważna większość 
katolickiej widzi 
czność różnorodn 

Ludność powi 
polskiego, w 
podstawę swojej 
ralności i spółec: 
rzetelnego postęp 
myślności osiągm 

„Wiadomo nai 
żadnego z podda 
prośbami swojem 
boleścią składam 
adres z wielką ji 
o Monarsze, potc 
który przez dług 
łym obrońcą katoi 
żeś sam Najj. Pj 
dnokrotnie świętu 
do najznakomitsza 

„Rada powiato 
wicielka swego p 
4o stóp tronu WC 
przeważnego wpł 
Świętego przywrói 
ścioła katolickiegc 

« d  l l t a i  
(-4. P.) Donos: 

dniami na tem m 
weJ z gi'upy mias
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wczoraj wynosiła takowa 2 oficerów i 2 żołnierzy. 
Ambulanse dla artyleryi oblężniczej znajdują, się w 
Malabry, nad gościeńcem z Villaccublay do Cba- 
tenay i w Sceaux. Lazaret znajduje się w Igny 
pomiędzy Wersalem a Palaiseau.

{ggBBjfgBBgBggĝ SŁ

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H L ra k ó w  26 stycznia. Wczoraj o 5ej wieczorem 

umarł X. Bartłomiej Bogdalik, kanonik katedralny kra­
kowski, radzca konsystorza biskupiego, dziekan połowy 
miasta Brakowa, sędzia prosynodalny, komisarz biskupi 
gimnazyum Ś. Anny, cenzor ksiąg duchownych, zawia­
dowca probostwa Ś. Szczepana na Piasku, licząc lat 5 7. 
Należał on do kanoników świeżej kreacyi. Obcy świetnym 
tradycyom Katedry krakowskiej, głosił słowo boże ję­
zykiem, jakiego nigdy nie słyszano w tej świątyni, co 
tylu znakomitych liczyła kaznodziei. Krakowianie na­
wykli byli widzieć dawniej na ławach przed wielkim 
ołtarzem Katedry znakomitości nietylko kościelne i nau­
kowe ale nawet polityczne. Oby miejsce osierocone po 
X. Bogdalik u odzyskało chociaż w części tę wziętość, 
jaka była jeszcze do niedawna przywiązaną do niego.

  Ma izecz j e ń c ó w  f r a n c u s k i c h  w Poznaniu
nadesłał nam p. Bogusław Bzowski z Drogini zebraną 
przez się składkę w kwocie 104 złr. 40 c., do której 
przyczynili się mianowicie: pp. B. Bzowski 15 złr.; 
bar. K. Borowski 10 złr.; J. Zubrzycki 6 złr.; L. Bzow­

scy z większą niż dotąd energią do wyborów przystę- 
pywali. Pozostaje mi jeszcze donieść o wyborach z gmin 
wiejskich i większych posiadłości. Z gmin wiejskich 
( lig o  b. m.) wybrani zostali: Wilhelm Schnell, radny 
z Steinau; Szymon Grabiec, gospodarz z Cholewianej 
Góry; Stanisław Woj tak, radny z Eacławic; Jan Łu­
czak, naczelnik gminy z Sarzyny, Maciej Łuka, pisarz 
gminny z Zarzycza; Antoni Sarzyński, naczelnik gminny 
z Woli Zarzyckiej; Michał Zaguła, radny z Jeżowego; 
X. Karol Werner, r. k. pleban z Pysznicy; Tomasz 
Guz, naczelnik gminy z Zalesia; Sebastyan Lesiczka, 
naczelnik gminy z Jeżowego; Dr Jan Wain, lekarz po ■ 
wiatowy z Niska, i Maciej Majer, poczmistrz z Niska. 
Z grupy większych posiadłości (19go b. m.) właściciele

— Na przedstawienie komitetu szkolnego w Jawo- 
rzniu nadała Rada szkolna krajowa posadę pomocnika 
nauczycielskiego przy tamtejszej szkole Franciszkowi 
E o m a ń s k i o m u ,  dotychczasowemu zastępcy.

— W Karlsruhe umarł pełnomocnik rosyjski bar. 
Mayendorff.

— Depesza z Bordeaux donosi, źe w Lamartre umarł 
znany deputowany opozycyjny republikanin B a n  cel ,  
licząc lat 48. W wyborach w maju 1869 r. odniósł 
on w Paryżu zwycięstwo nad Emilem Ollivierem

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co­
dziennie od godz. l i te j  do 4tej.

W piątek dnia 27go stycznia Koncert p. Maryi
dóbr. Antoni Komorowski, Henryk Lewiecki, hr. O li-jM ecen s e f f y ; Przyparty do muru przysłowie w 1 
vier Resseqnier, hr. Ferdynand Hompesch, hr. Alfons 1 akcie p rzez Emila de Najac i Ojciec swojej matki 
Iniszech, Wolf Birnbaum, Ferdynand Euczka, adjunkt I krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami z francuskiego 

sądu powiatowego, i Adolf Gryglewski zastępca obszaru _  Dnia 25 stycznia śnieg z częstą zadymką- ter- 
dworskiego. mometr od —  4°.0 doszedł do -  1°.6 E. Barometr

— Z  p o w i a t u  D ą b r o w s k i e g o  23 stycz. zwolna idzie w górę; rano dnia 26 stycznia stan jego 
Artykuł w Nrze 18 Czasu o radach powiatowych ^  328 28, termometru 2°.6 E. Wiatr północno-

w kraju naszym, spowodował mnie, chociaż nieco pó 
źniej, do kilku słów o wyborach d. l ig o  b. m. z mniej­
szych posiadłości do rady powiatowej Dąbrowskiej. 

Zebrało się około 250 wyborców. Po^przemówieniu Sta-

wschodni slaby,
— W piątek dnia 27 stycznia, Śgo Jana Chryzo­

stoma biskupa.

B o r d e a u x  24 stycznia (urzędowa). Następu­
jące wiadomości z D i j o n  z d. 23 nadeszły: Go­
dzina 4% po południu. Od godz. lej w południe 
silna kolumna pruska uderzyła bardzo natarczy­
wie na miasto od północy i zachodu. Wszyscy są 
na swoich stanowiskach. — Godz. BV« wieczór 
Nieprzyjaciel stoi o 1500 metrów i zajął P o u i l l y  
i Chateau St. Appolinaire. Mówią, że R i c c i o t t i  
Garibaldi jest otoczony. — Godz. 6 1/, wieczór. 
Nieprzyjaciel pobity cofa się. R i c c i o t t i  zdobył

Ostatnia fejwa* telegrafiom* „ f a .y

W ie d e ń  26 stycznia (pryw.) F a v r e  układał 
się onegdaj w W e r s a l u  w imieniu stronnictwa 
pokoju w rządzie obrony narodowej i żądał wol­
nego wyjścia załogi z bronią. B is  m a r k  domagał 
się oddania Prusom wszystkich warowni paryskich

u * - -v  Auuuyi i * przyznawał takie tylko warunki, pod iakiemi
i 3 ew 61go Pułku liniowego pruskiego (pomor-1 kapitulował. F a v r e  nie mając umocowania w tym 
n Z  n r n I Bn łCy: Nieprzyjaciel uderzywszy po-1 względzie, żądał wstrzymania bombardowania aż 

zorme na nasze łewe skrzydło, rozstawił główne do ponownego przybycia swego, wtedy bowiem be- 
siły swoje na drodze do L a n g r e s  i opanował dzie miał rozleglejsze pełnomocnictwa! B iS te fc  
na chwilę folwark Pouilly, zkąd wyparliśmy go odrzucił żądanie co do wstrzymania ognia. W Pa- 
strasznym ogniem karabinowym, tudzież zrobiwszy ryżu górą jest stronnictwo oporu z G a m b e t t a  
wyłom w murze. Straty nieprzyjacielskie są nie- na czele; T r o c h u  zameldował się jako ch“ry D„- 
zc“ieine- N ™ 4 usunięty; Y i n o y  objął naczelne dowództwo.

Sfiern 24 stycznia. Telegrafują z P o r r e n t r u i t ,  26 stycznia. Wiadomości otrzymane dro­
żę korpus francuski jenerała B r e s  o 11 es  stoi w P  dyplomatyczną zapowiadają rozbicie się bliskie 
pobliżu granicy szwajcarskiej. ‘ Uonierencyi londyńskiej. Anglia domaga się udzia-

Bes?*x 25 stycznia. Według doniesienia z gło- • an,CJr1’ Sdy Prusy i Rosya nie widzą tej ko- 
wnej kwatery szwajcarskiej, posuwa się oddział 101eczn°sci- Stanowisko rządu włoskiego nie jest 
wojska francuskiego z działami wdłuż granicy do Jasne- Ronierencya po drugiem posiedzeniu wtor-

Henryka Otowskiego, p. Bartmana lekarza z Mędrzy- 
chowa, Żołędzia posła na sejm i dwóch innych w ł o -  cyi, Julian Zubrzycki 
ścian; X. Otowskiego obrano przewodniczącym. Z p o -  szynko z Eosyi, Antoni

kowem odroczyła się.
U e f l l u  25 stycznia. Bióro telegraficzne Wolffa

A b b e v i l l e r s .
rosty, że wybory odbywają się z woli N. Pana w y-1p  jecMU do Krakowa od 25go do 26go stocznia L 1 24 stycznia. 0 1  soboty p rz e - , ____________v
znaczył! zgromadzem komisyę, do której powołał.: X .| _ W _ ------------ , ,  J  bywa tu prezydent rejencyi z Trewira, E rnsthau- donosi z Brukselii z d. 24 hm.: Adiutant jenerała

właź.. ,ińi,■ n îewicz z Gali- Sen, jako komisarz pruski; wczoraj przyjmował go Tr o c h u  hr. H e r i s s o n  który wvsvlanv bvł dnia
i l U M f  w S  iśbr\  k Z -  Ks‘ł 4e Hemyk u ł o m i e .  U bm. do gtómmj t a t o ,

ftfios-eaxeya 24 stycznia. Zapewniają, że spór I 48-godzinnego zawieszenia broni, miał podobno o- 
t bliskim ifist. licnrlypnia. va u? il o _ I trzymać zarazem nolf*r.tfnip wvKorionin5i r S '’vX' i „ DUra- V łr‘; Smina danych kandydatów postanowiła prawie «/,' część wy-1 gresówki, Teodor Zdanowski właściciel dóbr z Galicyi, I a< ^ZIlm\ / 'apeJW1,lajii! *e spÓrl ^ v m « r ^ "  ^ lwie1szeD,.a Droai> ™ a* podobno o-JacliowifHi o złr. o l c.i HGlenka, Eronis i Kazio Bzów- i / i /   ̂ , /? T I * ą ✓ i /, n 1 Wiocn z lu iiisem  bliskim iest u^odzpniR> 7,n\ w/Id- I tizymac zaiazem  polecenie wvbarlRniji jaHo Lwi/,

zcy 3 złr.; Ż. Bobrowski, J. Hałacińska po 3 złr.; borcoflr>_z Powodów uader błahych, wyrzucić Jana Bo-1 A. Kempiński włas. dóbr ze Szczurowy, Karol Kessler | nieni sie nosła anoiplflb]0„ ł  _  „  I  bv usnnsnhienip J  , /  dakle bTło‘
J. Kratzer, Fr.
M. Dora u, W. Duszyński, Korngut, W. Janow ski,!"1" ^ ’ 1 powiat

liński, Śliwińska, J . Stanisz 1°!’ ^ ó rz y n ie  głosowali za Boksą, oddali wszyscy
1 _  . . .  7 9 P * łn sv  w A nłnP*  n n .ra .tii ssw vm  r» lA ha.nnm . a  m i a t i n w i m c

niem się posła angielskiego w Tunisie, który na- P ?  usposobienie w Wersalu pod względem propo- 
kłonił beja do zadosyć uczynienia żądanego p r z e z l^ J 1 opuszczenia Paryża przez wojska załogi na- 
konsula włoskiego. * rryskiej.

i^Kratzer,' Fr! SawicM po 2 l l r . f  SScfi^uc^s-Dague"; Z Woli Rogowskiej, człowieka’ ze wszech miar pocz- z Dębicy, A. śmiałowska z Gałicyi.
[. Dorau, W. Duszyński, Korngut, W. Janow ski|!Cp1Wê ’ 1 dotychczasowego członka rady powiatowej.| b w t o m — a , „ „    ^

K. Sobolewska, M. Gumiński, Śliwińska, J . Stanisz,j J’ wedliT^^rTflj^iwym plebauom z m ranowicieT ~ M a ń i-y t  22 styczcia. Rada ministrów przyjęła 25 stycznia. Provinzial Corresponded
S T r i S S k i Dzi fa’ 1A“ ’ X- S>' Pitoniowi plebanowi w Dąbrowy i X.’ Smoleniowi ple-' ^ r z e g i ą d  * .  © l i t y o k ó l n i k  M a r t o s a  ministra spraw zagranicznych ^ ^ j . ^ c f  nasze w półocnej Francyi nabio- 
F. Smdzielski. flina . RvhatiAw,^ P_ 1 -------*— SL- ' odążeoi u konserwatywnem i pragnie utrzymania I  ̂ iuebawem w związku z ruchami prawego skrzy-

dobrych stosunków z Papieżem. Na zgromadzeniu I <]| a f*aazej drugiej armii pod wodzą W. ks. Me- 
zwolenników M o n t p e n s i e r a  naradzano się nad muburskiego jeszcze większego znaczenia i wię- 
dalszem postępowaniem. Republikanie wydali ma- kszej ^ ciąg łości.
r x i f / x r ,4-   !_ i _ r . . J  I 2 5 wi. OiJ nf r

F. Snidzielski, Gina, Eybakiewicz, Hawliczek, Sichrawa, 
Cwierzowicz, S. Szeller, Eemer, A. Kancka, Pawlik, 
Hrebenda, Czopko, J. Mynarski, F. Berko, W. Guzik, 
J. Mynarski, G. Dziubczy, F. Medwecki po 1 złr.; Ko- 
sakiewicz 60 c.; Gronner, Swolkień, K. Szwanda, N. N.,

banowi z Wietrzychowic; mimo tego Boksa otrzymał 
większość głosów i został wybrany. Oprócz tej małej 
dywersyi co do Boksy, odbyły się zresztą wybory wzo­
rowo. Jednogłośnie wybrano z dotychsowyeh radnych:

L P uszjisB  p . 50 o , t  P»d„I,ta, a  N. S iro jp ... | * *

. « ■ *  W'“ « * ! " * •  ■ O taa , Ł 6 f l o j o Bt»ł -

Depesze Telegraficzne.

i ś r u k s e l l a  23 stycznia. Dziennik paryski I n^es*; zalecający udział w wyborach B e r l i n  26 stycznia (pryw.) Doniesienie Time-

Węgrzynowska, N.N., F. Nowicka po 30 cent.; Klebert ,,  ̂ v   ̂ , niuobfrnnśó
25 C.: ,T. Ostrowski. Piątko,-. N iJ ^ ls k i .  Wrńhi0wfiki | Marcina Kiyckę z Radwana, nadto nowo wybrano: Ka-1 P?a m e o D e c n o ś c
Trciuśri'1* - Pl at Gu' ,  Niedzielski, Wróblewski, | zimierza sałetnika wójta z Bolesławia, Bartnika" órga-1 równocześnie naczelne dowództwo nad wszystkiemi jbawem  znikną obawy paóstw  ^drobnych^^^finister I SalU,w  : Jeńcy frar 
Trąbski, Nowak, M. Gutmann, Ciasty, L. Berko, !nigtę z WietrzychowicJ; Jana Kmiecia ’wójta z S za rw S - siłami zbrojnemi, wliczając w to warownie p a ry s k ie  wojny przeciwnie tw ie rd z ił, że położenie Em opy I ^
J. Klein, J . Gutmann po 20 cent.; L. Kunz 12 cent.;! t u z k m u  c i e c i a  wojw z
T. Kwieciński. E. Witkowna. Konczvński. .TaHaII m  1 0  o • kuJ  P.- Jakoba Majchrowskiego z Eadgoszczy.

Jeńcy francuscy wzięci wawycieczce 19go, 
rzeczy w Paryżu w taki spo--uuj* ii w nfliunuic i »» tw it/ruzii, Z6 DOiOZenie iLlUOPY I * 'h  * 7 u w tałii

okopy wysunięte. Rząd wydał dekret nakazują- jest groźne, a żadne z państw mniejszych mimo ’*ZC prawdopodobnem jest niebawem ostateczne 
ybory do rady powiatowej przed trze- wszystkim posiadaczom zapasów zboża dać zamiłowania pokoju nie posiada rękojmi, iż nie zo- ^ “ ^ m ęcm . Według tych zeznań, na jenerała 

ma laty z obecnemi, musimy przyznać, że rada powia- znać bezzwłocznie o tern do rządu pod zagrożę- [ stanie wciągniętem w wojnę dla obrony swoiei t . e®a upozycya oświadczeniami s«
towa Dąbrowska w ubiegłej kadencyi umiała pozyskać “iem konfiskaty zboża i kary pieniężnej albo wię-1 niezawisłości. 1 iUfiła st01 1)0 C7okri "fl

Porównywająe wybory

zaufanie ludu wiejskiego. W obecnem głosowaniu mo- zmnnej. 
żna było przekonać się, do kogo lud wiejski ma naj- BrtaSiselfi©  24 stycznia. Indep. belge donosi 
więcej zaufania, i kto najłatwiej nim kierować może.|z , Par^ża 2dg o : Niezadowolenie z jenerała Tro

T. Kwieciński, E. Witkowna, Kopczyński, Jędell po 10 c.;
W. W. 9 c.; Helcia 8 c.; Dudas 5 c.; Sichrawa 1 sur­
dut, 1 kaftanik; Eemer 1 surdut, Wilkoszewski 1 sur­
dut, _M. Sobolewski 1 kożuch; — niemniej nadesłali 
p. F. P. 1 surdut i 2 kamizelek, p. Walerya Bade- 
niowa 10 złr.; Stanisław Badeni 10 złr.; hr. F. Żeleń­
ska 20 franków w złocie i szalik włóczkowy.

— Bal wczorajszy na dochód Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy uczniów Uniwersytetu, nie był wcale 
przeludnionym, a do tego jeszcze stosunkowo szczupła 
garstka tańczących odbierała tej zabawie cechę balu 
publicznego.

—  Bal urządzony na dochód uczniów ubogich insty­
tutu technicznego przyniósł, jak się dowiadujemy, czy­
stego dochodu 207 złr.

W sobotę 28go t. m. przedstawioną będzie na 
benefis pani W o l s k i e j  5-aktowa komedya Szach i
Mat, którą grywają z powodzeniem w wiedeńskim tea- __________

I była zakłóconą.
nuli na t v  i ' xi Tr- ' ~  k^w  i ustaw rządowych, i nie- m Ł ------ -
J i f 7 l , ^ l a .HlSZp,atlSkleg,0- 16 w^ P imy, że pier-j zawodnie zatarłby wkrótce w swej duszy zaszczepioną ze. T r o c l i a ustępuje, a miejsce jego zajmie ad

. -     swemi.
I Mgła stoi po części na przeszkodzie działaniu na- 
[szej artyleryi obiężniczej.

iM o u ta c łiiu in  26 stycznia. Król Bawarski wy-■*. TBii ninhamom -------  i i *•
Zgodnie z doniesieniem naszego korespondenta dal “ t ^ ^ we“ f ’f lamacy e do ^du­

że wybór na posła do sejmu nie poszedł po naszej ?hu z P0w°dii ostatniej wycieczki niepowiedzionej wiedeńskiego rozesłano z Wiednia telegram do • 25 stycznia. W skutku odmówie-
woli, chociaż wybrano włościanina bardzo zacnego i M. talr wielkie, że ten podał się do dymisyi; I dzienników prowincyonalnvch w t,vch słowach- m f la listu ż^ azueg° F a v r o w i  ze strony B i s ma r -
l-ozsąduego, możemy to przypisać sami sobie, żeśmy się | ^1i  z! i C.-CZ ? WzrZą dymisyę jego, (sferach świadomych rzeczy nazywaja przedwczesne 117' rz^d .francuski poczyta uchwały konferencyjne,

ffoibi-A u . I które zmieniają traktaty istniejące, za niebyłe.
nacyach ^ OM<l,;a< Konferencya została

wiążących się. Prezes ministrów hr. Poto-1 7  ?.! do 3lg0, Lord G r a n v i l l e
kazdein posiedzeniu konferencyi 

_ _ francuskim Ti s s o t .  Times zape-
ci w oDccnem położeniu. Propozycja D e l es c l u- l i  utworzenie nowego" gabinetu 7ćzdd w an 7T esrDo I Wnia\  Że Bj,sm a rk  posiada od wczoraj zupełne

- ,  ...--------------------------------- .a ż^da atworzeQf  korporacyi z 200 reprezentan zamknięciu delegacyj wspólnych zezwolenie Cesarzowej Eugenii na pruskie warun-
i tyle, ile się czynić powinno; lud tutejszy, a zwłaszcza fow gwarciyi narodowej w celu utrzymania porząd- Wiener Ahendn^t ,•  • . , , [kl P°koju, na które przystaje także Napoleon Ti-

. „ R - . .  .   ..„-[tam, gdzie jest jako tako pouczany, daje widocznie z ku w poGzebie. Dotychczas spokojność Paryża nie danych pełnomocni, tom ° !nst™kcyacłJ \ mes przeciwnym jest restauracyi bonapartyzmu
,e w Buigu. Ezecz dzieje się w pierwszej połowie każdym rokiem dowody coraz lepszego poczucia własnej b̂ ła zakióconą. względem kwe^Tui A m a.u® ^ aclO*węgierskim pod p 0st mówi: Odmówienie udzielenia Juliu-

F i l f n ^ r f L i l ^ l i l t J 4 ^  l godno,ści’ P“ ™*ia„Praw i ustaw rządowych, i nie- M g e  donosi, ja4 § gą rzeczywiście i S S y e ? ^  “ 6 wym,en,a»|»owi__Fa_vre listu żelaznego sprawiło najprzy-
bCG 1620 zairnie ftfi— l »r, # .. *

nie
dzenie 
lepszej 
da
wierna
łym w^jąniiem u wory zaanego wpiywu na ma nie wy­
wierają, chociaż ze strony duchowieństwa nie czyni się *z

..--•B . aiuyaoyuzuyiu, S C ią g n ą  II-
czną publiczność. — Rolę Filipa IV odegra p. Ł a -, . , . ,  - - - --------  ------------
dnowski (syn); królowej pani Wolska; księżniczki Sy- a Wyb,“rach do Eady powiatowej z kuryi miejskiej na I
donii-Coeli pani Parźnicka; księcia Albuquerque p. Ben-1 w  ■ ,b‘ -lnj Przedsiębranych, donoszę, że z kuryi sił i
da * ksiAP.in. niivQrn7 WaIoWI . t ttmi i i t  I włościanskiei d. 11 h- m nnd TTrvniiJArlm'of-mnm lrnmGo I „ _

 ̂ (* .) 1,7^“£7F l I  “X T ; I majaMaTMrp^To- RusT nie I p ftV , a
23 stycznia. Jenerał F a i d h e r b e  o g ło -r  f ' e “ie pisma, co ją stawia za pro- Kiem.  Żądał Favre dla załogi wolności wviśeia
v iC.y. ,rô ,kaz. dzienny do armii p ó łn o -jf^  ; J ° toju^ekkomyślność. |z  miasta z honorami. Propozycye te poczytano ze

L i l l e  23
następujący

Rusi nie ma, a | 
mogły żyć zgo-

p. Fiszer; Diego p. BoguckiL, 7ar0l Kaczkowski adw oS r  tr J wa8Zeg° Jenera,a oddać wam sprawiedliwość w o- Przefdarzałych wywodów, że
proboszcz ze Skrzyszowa f ,  - J T CZ czach waszych współobywateli. Możecie być dumni, h le P^muJe. ab/  w jednym kraju — „„„

-o w a  22aro stycznia ipioboszczze Skrzyszowa, Jan Łątka włościanin z Grabka, gdyż zasłużyliście się ojczyźnie. Ci co nie widzieli dni.e dwie narodowości. Ale czyż w razie jeśli Ru-
iisiAOTo-1 n„§cje wycierpieli, nigdy sobie tego nie wyobrażą! | f ini cieuPrzyjmują rady zlania się z Polakami, au- 

cierpienia

Euibos
i t. d. i t. d.

L S s r s r  ucŁ*?llto 21 b- «- * 5 -1  « « *  o
Losy z r. 1860 

Akeye kredytowe 
Srebro 122'— —

imumu  przez ustawę przepisaną. Trzej oponenci fon 1 7 “  “^ Z 7, Btamsław Pieniążek, Władysław 
Dumewicz, Eomer i Leszczyński) nie bvli nrzpriwnimi ws 1 Władysław Zawadzki.

X I s a  -  • * “ » ‘T O l j s s s r n  t s s & z  r =  ■ ^ ^
Uchwalony adres następującej jest osnowy:

. Najjaśniejszy Cesarzu i Królu Apostolski!

o v  ------  "vo v “ łw Hjwwioaa. i j . r - “ y*   j “ •* i vV i Gd c li 2 b styczii.. ffodz. 2 iniii ——
można nikogo winić; sprawiły d.° teg03 zmusza^? Nie ma środka: 5% zjedn. dług państwa banku 58*60.— Ziedn
; w  „.5 . -  ̂I albo ucisk jednej narodowości, albo zgoda czy u- dług państwa w srebrze 67 75 ' J

k się komu podoba nazwać, oparta na 9 6 1 0 . — Akcye banku 724*—- 
• 7 “  f an°wani!1 snwych Praw i na zasadach 255 20. — Londyn 124'25. — olauio 1Z 

sprawiedliwości Nie chodzi nam o obronę Osnowy, | Dukat 5 -8 6 - .  -  Lombardy 187-60. -  Losy z roku 
ale te słow kilka piszemy dla zwrócenia uwagi 1864 119-75. — Akcye franco-austr 103-25 — 
Unu, ze odpowiednio swemu tytułowi winna my- Napoleony 9-95 V2. — Akc. kol. gal. Karola Ludwik*
to  dokinMi0 narodow, podobnem, jakie- 24675 _  Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 193-50 ■ ' 
go dokonali przed laty nasi dziadowie, bez narzu- Akc. kol. północ. - wsch. 158-25, 
cania żadnej stronie przymusu, lecz na zasadzie związków. (Yereinsbank) 97 75wnInpocn hwłn Min mn :_________   i I , ’ *dzistach narodowych, znaleźli Prusacy przeciwnika, ca^ a żadnej stronie przymusu, lecz na zasadzie [ związków. (Yereinsbank) 9775 .  banki;

który umie ich pokonywać. Niecbaj pozbierają ma- 'v<?, eg0 b^tu- Nie ma zaś na to innego sposobu, jenerąl. 90-— .— Renta w srebrze 67-75 —  Oblia- 
: tylko porozumienie czyli ugoda. L- - 3-— - Y s ‘

nastąpić d. 11 lutego. Wybory te bard/n V  i i  i ° lą  8lę n,mi W SW01cl1 bm
i . ; .  jak o i , “
I W le lę e  C ie s z y m y ,  g d y ż  w y b o r c y  n a s i  d a l i

indemniz. gał. 73-50,

dowód, że r z e t e ln e

czani zdobywcy dział, nie dotknęli się ani jednej ba-

. - i -nr • ’ 1 sumiennie sprawę tę pojęli.
erażylv ^ytZajne ni,^dy “ ieprzeżałowane zdarzenia po -L . mi jednak wypada, iż podczas wyborów

S 3 S * t »  ZSLSTSLI ! - * »

nam przez to tery i naszej. Cześć Wam! Kilka dni wypoczynku,
a ci co zaprzysięgli zagładę Francyi, znajdą was 
znowu przed sobą.

m b e t t a  wy-
. , - --------- — Calais, zkąd
jacht parowy miał go powieść do Cherbourga.

  Akcye banku wiedeń. dl*
Donoszą nam ze zrodła bardzo wiarogodnego, Nbrotu ogółn. 133-50. — Akcye anglo.-baaku 217— . 

że zamęt w Paryżu i Bordeaux w łonie rządu Akcye kol. rządów. 380-50. — Akcye kol. siedrn! 
obrony narodowej i jej delegacyi zapowiada bliską 168 50. — Akcye kol. Rudolfa 161-50.— Akc. ko?, 
katastrofę Paryża. Spór toczy się w łonie rządu, Pardubic. 175-50. — Akcye kol północ. 212 50. 
czy poddać Paryż albo nie. Obawiają się, aby kie- Tramway 180 50. — Akcye banku budowy 57-25.— 
dy jedna partya rozpocznie układy, druga nie u- Akcye kol. wschód. 85.—. — Akcye kolei AJfóhi 
znając icb, nie chciała prowadzić dalej walki, gdyż 170-50.— Akcye banku anglo-węgiersk. 81-50. 
mogłoby to mieć skutek bardzo nieszczęśliwy dla Usposobienie giełdy; spokojne.
Paryża. Już posłowie zagraniczni przesłali zapy­
tania do rządów swoich, czy wobec tej walki we­
wnętrznej mają nadal utrzymywać związki dyplo­
matyczne, nie wiedząc, z kim traktować.

czność różnorodnych swych n a r o d o w ^

i ,to
podstawę swojej narodowości
ralności i spółeczneeo •»—J-**. «̂z«.vrjniię mo-1

rzetelnego postępu, bez którego 1 &
nowe obr. „ 
zast. poi. z kup.

lalności i spółecznego

• * * * £  S S S  t s j s t s  ‘™aI*j w
„Wiadomo nam dokładnie, 

żadnego z poddanych swoich’
prośbami swojemi do Ciebie Się z | 7 7 °
boleścią składamy u stóp tronu Tw • ej<7  głęboką i Dukat wa^uj.
adi-oo ,  ■ . , 1  lronu dwojego naiDoddańs/T I Napotcon d’or. . . .

e z wielką jednak w sercu nadziei1) inta i - I Fółimperyały rosvisk
o Monarsze, potomku chwaloKr.a„„ j . L  3 . J wlmJ H 0/. gal.listvzas. u

i Apost Mć Tałaryprus. za ioo 

ważny. . .

 ̂ uicAi uyi wiernym wyzna

że”  sam°NMikap!!1Ckleg0 K°Ścloła- Tuszymy tem 'silniej, | Akc-k- S- z dyw^ezk, 
j , , . dj- anie w ciągu panowania swego ” T. Cz. z całą wpł.
dnokrotnie świetne złożył dowody, że sie s i  i; I Llsty aust- zak' ^r. z. 
Jo najznakomitszj-ch s ,n ó .  kofciola. Uczysz
, . ' ! “ * Brzozowska,jako l.g a la , ,„ .d s ta  g*“C' b” ' Ł'P-

ŚwTęIegon8Jrz WP7 WU Ojca6
Wola ‘ E» - l5% .  »*"■

(A n l 8 “ # W a  23 styczniu. 
dniami na tem11082000 Wam juŹ z Niska przed kilku
wej z grupy miasteczek z° R° o ^ t t e r 1̂

W i e d e ń  25  stycz, 

cahVoZjed.dtugpan.ban.

Obi. ind. niż. A ust. 
» n czesk ie
» n  węgiersk.
n  n  galicyjsk.
n  »  bukowin.

siedmiog.
mieJ-1 Pożyczka głodowa gal."

żądajf p łacą

1. — 

92 — 98 25
. 422 418
. 159 , 158J
. 184 182?
. 82 8 1 J

122 321
5 90 5 82

10 5 9 88

7 2 i 71*
79 j 78*
74> 73)

247 244
195 192

— — ■— —
— - - - — —
— — — ___

95 - 92 —

58 CO 58 50
67 70 67 60
96 50 95 50
95 — 94 —
78 75 79 25
73 60 73 10 4
72 50 71*50 I:
75 30 74 80^ 2
— —  1----- Ż

żądają żądają

BSDAKTOE ODPOWIEDZIALNY 
A n t o n i  l i  f o l m k a t v x L i .

104 60

98 — 
71 25 
78 5fi 
8T 25

107 35

88 £0 
131 35

5 % węg. pożycz, kol.
(po 300 frk.) 120 złr.

Listy zastawne.
5% Banku nar. los.
4 „  galicyjsk ie . .
5 »  n  . . .
6 „ gal. zak ł. kr. włoś.
5 „ węgiersk. losow.

zakł. kred. austr.
£ w zakł. kred. austr.

sp łacał w 33 lat.
5% Domin. pań. 120 fi,

Pożyczki loteryjne.
L osy pożycz, z r. 1839 2 63  50 

1854 89 
1860 95 70  

.. 1864 119 35
Łom orente . . 35  _
K redytow e . . l e o  50
żeglugi parowej 
na D unaju . . 98 —
księcia  Salm . 40  50

» Palfy . H ,
ks. K lary . . .  36 50
hr. St. G enois 32  fO
m iasta Budy . 
ks. W indischg. 22  _
hr. W ald stein  23
hr. K eglevich  . 17
R udolfa . . .  16 50

104 40

97 75
70 50
71 25 
86 7.

88 
130 75

727 _  
254 10 
570 —

262 
88 50
95 50

19  
23 —

160 25

96 — 
39 .51 
29 — 
35  58 
31 5 f  
33 —
20 50  
22 — 
15 -  
15 50

725 
253 90 
568 —

3130  
381 — 
222  75  
175 — 
185 4C 
245 50 
194 25  
158 £0  
161 75 
170 — 

94 50  
168 75 
228 —  

85 25

191 25 
216 50 

82  -  
84 50  

103 — 
65 25

2 1 2 7 |  
380  
223  25 
174 50  
185 20  
245 25 
19T 45 
158 — 
161 25 
169 50  

94 25  
168 2 
227 50 

85

Kolei półn. Ferdynan  
rządowej fr. a. 
zachodu, c. E l.
Pardubickiej 
południowej 
G alicyjskiej 
Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch  
ks. Rudolfa 200  fl. w. a,

106 75 A kc. kol. Alf. fiumań,
„ K osz.-Bogum  
„  Siedm iogrodz.
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg.
„ austr. północ.

wschodniej .
„ Franc. Józefa  

A kcye bank. anglo au.
„ angl. węg.

Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr. 

w ęgierskiego  
kraj. galicyj 
w e Lwowie 

w ied .d .obr. płod. 101 — 100 50 
galic. hipoteczn. — — 
austr. związków. 97 50 97 
dla obrot. ogól 133 — 132 — 
Tow. han. p ł. leś. 32  60 31  50

Obligi pierwszeństw.
K ol. Ces. E lż . 5% za

100 fl. k . m. — —
(sr. pr. 100 fl. w. a. 93  75 93 25 

„ (Emis. 1862)„ „ „ 93  -  92  50 
Kolej rząd. St. 500 fr. 135 75 13a 35 

„ Em is. 1867 „ 133 25 133 75

190 75 
216 — 

81 _  
84 

102 80  
64 75

„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C. F . loo fl.m .k . 
j> » „ za 100 fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za  
100 fl.w .a. sr .io o  fl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% —  za 100 fl,
— — w srebrze „ 
Kol.G al.K .L .300 fl. w. a.

(w srebrze 5% za  100) 
Kol. Gal. K. L. Em is. II 
Kol. L w . Cz. po 300 fl, 

(w sr e b r z e 5 % z a i0 0 )  
» „ „ E m isya 1867 

Kol. S ied. fl. 200  w . a, 
„ ks. R udolfa po 300 fl,

(w  srebrze 5 % za 1 o 0) 
Kol. pół. czes. p o 3 0 0 fl.

(w srebrze5°/„zaloo) 
Tow. Ż egl. par. naDun.

za 100 fl. m. k, 
A ustr.L oyd  loofl.m .k . 
T ow .prags. przem . żel. 

po 300 fl.

Waluty,
Cesarskie korony

dukat na wagę 
„ obrączk. 

Z łoto al marco . . 
N apoleondory . . .
Fryderyki ....................
Luidory (niem ieckie) 
Suw ereny angielsk ie

żądają p łacą
115 20

91 — 
88 — 

1(’4  25

114 9{ 
237 —  

90 51 
87 50 

104 —

92 ŁO 92 35

94 75 94 —

103 25  
99 36

103 —
98 80

80  75 
91 25  
88 25

80 25  
90 75 
88 —

90 — 89 75

92  90 92 60

------ --------

101 35

5 8 6 5 

9 96®

13 50

100 75

5  85 

9 96

13 44

Im peryały rosyjskie
Srebro ...................
Srebro, k u p o n y . . 
Talary związkowe 
Pruskie b ilety kas.

L w ó w  24  stycznia.

D ukat holenderski 
cesarski . . 

P ółim peryał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

» papier. „ 
T alar p r u sk i. . . 
L isty z. To. kr. gal. 5% 

.» T) „ 4%
L isty zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup 

e kol. gal. b. kup, 
„ lwow.-czer.

W a r s z .  24 styczn.

L isty  zast. 1 ser. rub. 
„ 2 ser. „

kupon „ 
L isty  zastaw, nowe „ 

kupony „ 
L isty likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska  

„ bydgows.
„ terespols.
„ łódzka

żądają p łacą

121 10 121 90
133 25 182 —

1 84 1 8 3 50

5 83 
5 86 

10 15
1 96 
1 5 8 |

79 — 
71 50  
87 —  
73 — 
245 50  
194 6C 
113 —

5 76 
5 81 

10  —

1 90  
1 57J

78 CO
71 — 
8S 60
72 60  
244 75  
193 25  
110 50

Pociągi osobowe  
na kolejach żelaznych.
W Krakowie: lwowski

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

wielicki
wiedeński

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ mieś: 
lwowski 

„ miesi 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

91 16
89 16

73 68

70 —
69 —

i  90 66  
88 66
-  34J 
8S —

-  43  
7,5 8
-  68*

w Przemyślu: krakowski
» „ miesz.
„ lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

Odchodzą | Przychodzą

we Lwowie:

w Brodach:
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski {

rano |po p o ł | rano |po poł.
11.30: 10.2* 5.4 l| 3.11

7 . - — — 1 8.58
9.— — — 1 5.33
6. £ 

10.1C 3.33 9-53! 9 5 11 .5 9 !
i 6. a _ 9.52 3.21

8 .— — — 3.21
8 .— — — 6.30

— 5.— 9.38
u.12.31 2.12 n.13.26 2. 6

9.52 9.42
3 35 12.31 3.24 12.23

— 5.58 — 5.48
n. 3.41 5. 6 n. 2.35 5 .—

—• 1.19 — 1.—
n. 1.13 — n. 1.— _

9.28 — 9.19 _
— 2.44 — 2.24
5 — 7.54 4.54 7.39

— 4.32 — 4.17
— 6.39 — 6.29
—• 10.48 — 10.35

10.53 — 10.33 ___

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 — — 8.—
8.52 n.11.50 3.50 n. 7.34

10.49 10.20 —
p. 3.23 10.50 3.23 12.21

— — 7.— 9.13
11.33 — — ___

9 .— — — 8.51
8 .— 5 .—

3 3 9
4 .—
3.50 7.32

ę na k o le i Karol a Lud. yedług
m. pierwej, zas na kolei p ó ł c.



CZAS z Piątku 27 Stycznia 1871.

!<**

(78) t
D nia  27go b. m . , jako  w rocznicę 

zgonu ś. p.

Maryi Felicji z hr. Tarnowskich 
hr. Małachowskiej,

odpraw ionem  zostanie 
i a b o ź e ń g t w o ż a ł o b n e  

w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW
o god.-inie 10 z rana ,

na które pozostałe rodzeństwo, k re ­
wnych i pobożną, publiczność zaprasza.

Zaproszenie do przedpłaty | y

i ! i lowe Tańce.
W yszła nakładem

J u l i u s ma W i ld ta
w «ii*a!kowIe,

JPolka f r a n c  a i s  e  na fortepian uło­
żona i ofiarowana na I» a l  a b a d e -  
m i e k l  przez Franciszka Piseckiego. 
Cena 3 0  c. (75 1-3)

P o p r z e d n i o  w y s z ł y ;
Kadryle  z operetki „Zaki“ przez Fr. P i 

seekiego. Cena 5 4  e.
Camilla Polka Mazurka przez Alfonsa Czi 

bulkę. Cena 3 0  c.
Fine moucbe Polka franęaise przez S. Ki 

sielewskiego. Cena 3 0  c.
Mazur A. Kliszewskiego. Cena SB5 c.

na pierwsze i jedyne w Austro -W ęgrach istniejące, specyal-
nie weterynaryjne pismo:

A u s t r y a c k o  - W ę g i e r s l s i

WETERYNARZ,
takowe wychodzi w Wiedniu miesięcznie trzy iazy, a mianowicie co Igo, lOgo 
i 20go kaidego miesiąca i f c O S Z t l l j e  H &  p r o w i l i c y t  Z  p i  K e s y W Ł c j ,
p o c z to w a  c a ło r o c z n ie  5  z łr ., p ó łr o c z n ie  z ł r  2  5 0 .

Panowie Księgarze otrzymują 201. znizbi.
Sądzimy, ze pismo to, które jako p r z e w a ż n ie  w e te r y n a r y jn y  
o r g a n  d l a  in t e r e s ó w  w s z y s t k ic h  w e te r y n a r z y  w Au-
stro-Wegrach Z  p e łn a  S i ł ą  w y s tę p u je , powinniśmy jak najgoręcej 
polecić/ a podnosimy szczególniej to, ze Redakcya pomna na przyjęte na się 
obowiązki | tak tekstem jak illustracyami podaw ć będzie co najznakomitsze prace.

Rozprawy Sportu i gospodarstwa dają sposobność i niekoniecznie specyal- 
nemu Weterynarzowi poznać wiele zajmujących rzeczy, tak, że pismo to, tak 
dla każdego członka Sportu, jak niemniej dla każdego gospodarza będzie wiel-

S e t k i  t y s i ę c y  ł u d z i  m
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi na porost włosów.
------------------ -— ~~ —  s w

Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu ^  
włosów

jak  ta  we wszystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez W ydział medyczny ba­
dana, najświetniejszym skut­
kiem uwieńczona, przez jego 
ces. kr. Apostolską Mość F ra n ­
ciszka Józefa I. Cesarza Au-

Pomada rezedowa kędzierzawiąca,

na głowie, M
etryi, Króla W ęgier  etc., wył. 
przywilejem dla wszystkich ą g  
'o. k. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró- TO 
lestw, patentem z dnia 18 Li- 
stopada 1865 r. do Liczby i  

15810/1892 odznaczona,

i i
i

Illustrowane Cenniki
p rze sy ła  na  żądan ie  darm o i op la

Skład fabryczny towarów  
ze srebra chińskiego i alpacca 

p . f. W. JL. Maudnittz
w  W i e d n i u ,  (1785 9-12

K o h 1 m a r k  t  18.

jkiej wagi. (148-2-6)

I
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Zgubiono dnia 2 3  stycznia r. b. 
między godz. 1 a 2gą j 

pO południu przy ulicy Grodzkiej, m ię­
dzy ulicą Kanonną a domem księcia | 

Stanisława Jabłonowskiego,

Kołnierz z soboli syberyjskich, 
podszyty czarnym jedwabiem.

Łaskawy znalazca raczy się zgłosić] 
pod Nr 24  Główny Rynek, gdzie otrzy­
ma stosowne wynagrodzenie. (t 62-3-3) |

i ;  i

W HANDLU KORZENNYM I W IN

J. FEIK,
nabyć m o ż n a , jak  w latach poprzednich 
n a s i o n  za najlepsze uznanych w całym] 

kraju r
BUHAJKÓW,

produkcyi z dóbr Węgrzynowic funt w. 60 c.
Także i innych n a s i o n  ogrodowych.] 

mianowicie wybornej (161-1-7)
KAPUSTY

w trzech gatunkach, łut 15 centów.

Dzierżawa Wojnarowy,
7 mil od Tarnowa, 7 00  morgów grun­
tu ornego obejmująca, je s t  do odstąpie­
nia na lat 10, wraz z inwentarzem żyją­
cym i sprzętami gospodarskiemi—  cała 
lub też częściowo folwarkami, t. j. jeden 
folwark 2 0 0  morg., a dwa po 2 3 0  morg. 
wszystkie należycie obsiane. Również jest 
2 0 0  Matek owiec poprawnej rasy, zdat-l 
tnych do chowu, tamże do sprzedania naj­
dalej do 15go Kwietnia 1 8 7 1 .— Zgłosić 
się pod adresem: Antoni Jaworski w 
Wojnarowy, poczta Grybów. (1688-3-3)

Choroby sekretne,
osłabienie m ęzk ie , sku tk i  samogwałtu, 
choroby ustroju moczowego, leczy g ru n ­
townie z zaręczeniem wedle 2 1 -letniej 
doświadczonej- metody (U4—3 -5 0 )

I I r .  A .  G r o s s ,
specialists, lekarz kobiet, członek wiodeńskiego 

wydziału medycznego,
Zakład ordynacyjny: W ien, II. Glocken- 
gasse Nr. 6 . —  Pacyenci zamiejscowi przy-] 
syłają szczegółowy opis wraz z 5 złr. w. a. 
(w liście rekomendacyjnym) na co odwro­
tną  pocztą odbiorą odpowiedź i lekaistwo.
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(37-30-)

Selerowy Elixir.
Błogie skutki Seleru na m o c z  i  

u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane^ i uży­
wane ju ż  były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna  flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „ zu m  
r o th e n  K r e b s 11 am  Hoheu Harkt 
w W i e d n i u  —  także w P e s z c i e  
u  aptekarza p. TSrok —  w Pradze 
u aptekarza p. Ftirsta — w Gracu 
u  aptek. p. W . Grablowitza—  w Kra­
kowie w aptece p. JE. S to c k m a -  
jfu  — w Hermanstadzie u p. J .  J. 
Schneidera w Bernie w aptece p. 
V. Edera, (31-17-SO)
fJ łPPrzy  przesyłkach dolieza się 20 cent. 

za opakowanie.

Administracya : Margarethen, Wehrgasse Nr. 7. 
Ekspedycya: Stadt, Schullerstrssse N. 17, w Wiednin.

I Wyrób Obówia
A . L L f i w y e t C . w W i e d n i n ,

HLSrutnerstfrasse 
w bliskości „ Stork - im - Eisen," 

od 17 lat czynni w  zawodzie wyrobu Obówia, zalecają swój wyborowy S k ła d

modnego Obówia męzhiego, damskiego i dziecinnego,
na każdą poię roku, do każdego -elu, po cenach fabrycznych, hurtownie i częściowo. 

K a m a i i k i ' aneaU Se, od złr 5, 6-50, 6, 6T0, 7, 7-atS najlepsze. -  K a m a s a k .  m ę z ­
k i e  k a ł o w e ,  najnowszej mody, od złr. 6-50, 6, 7, 7-5‘> najlepsze. -  H a m a s z k .  d o  
p o l o w a n i a ,  podróży i cielęce wszelkiego rodzaju, od zł. <2, 14, 16, 18, 20 najlepsze 
H a m a n k i  d a m s k i e ,  od złr. 2-80, 3, 3 50, 4, *-5f, 6 najlepsze. -  Takież same s a l o ­
n o w e ,  balowe, spacerowe, od złr. 2 8 \  3, 3-50, 4 4-50 0, ł  najlepsze. -  H a m a s z U i

d l a  d z i e c i ,  cent. 80, złr. 1, 160, 2, 2-50, 3 najlepsze. (1S2-.& 16)
Reperacye uskuteczniają się jak  najtaniej -  Kupującym hurtownie znaczne ulżenie.

Cenniki najszczegółowsze.

która przy regularnem użyciu nawet na naj 
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym  włosom nadaje cie­
mną barwę, wzmacnia posadę włosów, o d ­
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzenie 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy­
padaniu włosów, nadając im natura lny  połysk 
f“i f “  k ę d K l e m e a w l  j e ,  i zacho­

wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

Swym przyjemnym zapachem i w y tw o r n y m ^  .
'słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowaini.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1  zl*r. 50 ct. — z prze- ! 
syłką pocztową 1 * ł r .  6 0  ct. — Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę, j

—  WJKt Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje
łh  | t  i  OAT DAT T  Parfumeur u. Inłiaker mehrerer k.k. Ł®rivilegien . 
S  K A llU L  rU L  1, in Wien, Hernals, Annagasse, 15, im elgenen Hause, 5 |  |

gdzie uprasza si§ wszysJcie pisemne polecenia adresować■, a wszystkie polecenia \ 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem  tejże pocztą , ja k  najszyb­
ciej się za ła tw ia ją. — p § “&łówny WKJail dla lArakowa je< ynie i-™ , 

upana J ó z e f a  J a h n a .  — w Tarnowie u p. W . T. A . Wielogórskiego — ^  | 
w Brzeżanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza  obwodowego —  we 

Lwowie u pp. Zygm unta  Ruckera, A dolfa  R erlinera aptekaizy.1^ Uwaga .T a k / ak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniejj a a  j ----- -------o--- / — # , li
o  i w tym ar tyku le  znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 

w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezed • wej 
kędzierzawiącej Karola Polta  w W iedniu ,“ jako też uważać na znak ochrony. ^

Dla lubownibów jazdy na łyżwach, fpASTA
Prawdziwe angielskie patentów. Łyżwy,
najnowszej i bardzo praktycznej konstrukbyi w n a j ­

większym wyborze :
1 para dla dzieci c. 90, złr. 1'20, 160 , 2 .zupełuie 
1 „ kobiet złr. 1*50, 2, 2 50, 3, 4A gotowe
1 „ „ mężczyzn L50, 2, 2 ’50, 3, 4, 5 |z  przyb.
P a t e n t o w a n e  ł y ż w y  J a l i ó b a  I l a i n e s a ,  
sporządzone według systemu tego słynnego w świę­

cie artysty jeżdżenia  na łyżwach.
1 para gotowa dla k o b i e t  lub i n « y i . e z y x n  złr. 5, 6 , 7.

G ł ó w n y  & k ł ‘a d  utrzymuje AL. F r ie d m a n n  w  W i e d n i u ,
j Praterstrasse  Nr. 26, vis-A-vis dem Carltheater. (1790-6-12)

KELLER i ALT w Wiedniu.;

W ytworne

Futro miastowe
4 5  z łr .

Doskonałe |Drbrze watowane

Ubiorj męzkie,
zadz wiająco tanio

Prawdziwe S ie d ­
miogród zl, ie

Futro podróżne
z wykładami szopo- 

wemi
40 złr.

Kellera i Alta,

Palto zimowe,
18 złr.

Wiener Hunptstrasse N. II,
gegeniiber dem Freihause. 

Ecke der Paniglgassa.

C e n n i k i  F r a n c o .

Ubiory nieodpowiednie 
przyjmują się bez tru  

dności napowrót.

W yborowe

Palto zimowe,
najmodniejszego kroju

3 0  z łr .

Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo­
wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 

sumienniejszą obsługę. (27-43-)

K e l l e r  i  A l t ,
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej.

Iwiedener Hauptstrasse N

i S I R O P  z K O D E I N A
P» BERTH Ć w  Paryżu.

żaden środek nie może iść w  porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o rczy  w sz e -1 I __ __*  naiffw^ Ann HC.n AWVC.I1 IłlUCe o  kaszlu,^"“« y p V " k atarów " ,'' k ok luszu*  za'pal'enia n aczyń  od d ech o w y ch  p łu c  
(bronchiłes), nieoceniony w początkach su c h o t i na ir r y ta c y e  p ie r s io w e  wszelkiego
rodzaju 

SJródek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
właściwe władze. - ln ,

Skład główny w Paryżu  u P. BbrthŚ, 74, rue des Ecoles; w Krakowie w aptece'P. J- lRAUC- 
ZTNSEIB00; we Lwowie w aptece P. MikolaSCH; w Brodach w aptece P. K dllak  ; w Poznaniu  
u D>‘ Markbwicza.

(141 -30

Lrzez pierwsze kolegia lekarskie w Niemczech rozbierane i przez Wysokie c. k. 
Namiestnictwo Węgier dla niezrównanego pożytku koncesyonowane
P ł ó t E L O  g o ś ć c o w e ,

przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju, (reumatyzmow i), rwaniu członków, bólom
w piersiach, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze i t. d. (55-3-6) 

ż a k i e c i k  p o  1  * ł r .  5  c t .— p o d w ó j n y  p n k i e c i k  p o  8  z ł r .  l O  c t .  w .  t

PARYSKI PLASTER POWSZECHNY Dra Ruron,
na wszystkie raay, ropienia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia. Mały słoik 

wraz z przepisem użycia 35 cent. Za opakowanie 10 ct, —  do nabycia: 
w Krakowie w Aptece p. S to c le m a r a  — we Lwowie w Aptece p. R u c k e r a .

Essencya nerwowa D“ Moreli,
Lekarza przybocznego Cesarza Napoleona III.

Tysiąckrotnie doświadczona przeciw migrenie, kurczowi w głowie, padaczce, kurczo­
wi żołądka, osłabieniu, reumatyzmowi i t. p. flaszka po SO cent. i 2 złr.

Dra Moreli Maść do wcierania,
jedyny i najlepszy środek przeciw dnawcści i gośćcowi, po 1 złr. 50 c.

 )0 nabycia w W r o c ł a w i u  u aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs-
m ann : w K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. (2 -1-18 20)

A r r r n n n m  % l ‘<wnań8kie«0> p ° siada-
O  dający chlubne świadec­

twa r zarządu majątkiem ziemskim w Kró­
lestwie Polskiem, władający językiem pol­
skim i niemieckim, poszukuje odpowie­
dniego pomieszczenia w Galicyi lub W ę ­
grzech od Sw. Jana  r. b. Wiadomość 

(110-3-3)Czasu."tv Adminisiracyi

Wprost sprowadzone świeże przesyłki
krystalicznych Cukierków ziołowych

Doktora Kocha,
w ł a ś n i e  n a d e s z ł y  d o  p o d p i s a n y c h .

Aby zapobiedz złu­
dzeniom, trzeba do­
kładnie uważać, że 
krystalizowane Cu­
kierki ziołowe Dra 
Kooha, są tylko w po­
dłużnych pudelkaeh 
upakowane, których 
białe etykiety dru­
kowane (b ru n a tn o , 
powyższą pieczątkę 

mają.

Nadzwvczaina wzietość, jak ą  sobie C u li ie r f e t  z i o ł o u  e  » i? a  K o c l i a  umiały wyrobie, jest 
przez c S S r ^ Ł y  Jdbyt i rozmaite, a zawsze nader przychylne zdanie lekarskie coraz więcej uwi-
dm w ninna i z t>rzviemnością możemy na to przytoczyć nowy dowod. ,

Posiadamy" tak pisze pomiędzy innemi w niedawno wyszłej większej popularno-naukowej rozprawie 
newien szanowny lekarz „w c u b l e r h a c ł i  x io T o w y c h  D r a  K o e h a  preparat, ktorego 

łagodne i  uspakajające działanie w zajęciach nieżytowych kuzdego rodzaju, jako tez _ w ogolę 
"przeciw usposobieniom do nieżytu może być uważane za n ie z a w o d n e .  Używanie ich je s t jako zba­

wienne w kaszlu , pochodzącym z rozdrażnienia, tak  zwanym  suchym kaszlu , w duszności i  ciężkości , .
\ a  mersiach iako dyetetyczny środek dla istot słabych na p iersi i chorobach piersiowych rożnego stopnia u  dzieci. 
’ słusznie nazvwanv iest środkiem przeciw nieczystemu głosowi i chrypce i chcemy przez to dowieść, jak ie  znaczenie
’’przypisać należy zawartemu w nich wyciągowi soków ziołowych i  słodkich pierwiastków, działających nn utrzym a­

nie czystości, świeżości i giętkości organów mówienia."
Możemy zaręczyć za p r a w d z iw o ś ć  będących u nas na Składzie C u k ie r fe ó w  z i o ł o w y c h  D r a  K o ch a .

W ik to r  R e d y k ,  J ó z e f  T r a u c z y n s k t , J o z e f  J a h n ,
Apteka „pod Barankiem," Mały Rynek; A pteka przy ulicy F loryańskiej. przy Rynku Głównym;

w  „ r ormold Scliwanior, -  w B e F z ie  p. A. W. Grot -  w B o rsz c z o w ie  p. p. A. Niemczewski i Spółka -  w B ro d a c i ,  p.
W B i a ł e j  p. Leopc» ■ a omoliński ant — w B rz e ż a n a c h  p. B. Fadenhecht, -  w B u c x a c iu  pp. Kercel i Karol Fr. Po powieź,—
Ewa Kornleldi i p. Fra M _  w Ca5e r n io w cacH  p. Ignacy Schnirch w M ro lio l.y czy  p. J. Rosenheim, -  w łS o r lic a c I . pan
w B o c lin ip . P a w e ł r ó d b n  pan Tomaszewski aptek., -  w G ry b o w ie  pan Alojzy M uszyński,-w  J a r o s ł a w i a  p. Rohm ap t.,-  
Walery Rogawski Łpt., _  ^  j ^ o ło m y i  p. j an Sidorowiez apt. i p. K. Laden- w K r o ś n ie  p. A, Krzysztoforski- we L w o w ie  pam
T e  £  w r i o w a  et Rissler v Zygmunt Rucker apt., p. Fryder. Schubuth, pan A. Berliner aptek, (przedtem Laneri), i  pan Piotr Mikolasch, -  
i -  u  /an Robert Barańsk ap, - T W a n a s t e r z y s U a c l .  p. J. Lipsehiitz,- w M iR aU jicacH  pan Stanisław Miedlicki ap tek .,- w M y- 
L is k a  pan Robert T k o w y m - ł a r g u  p Karol Laur, -  w łbow ym  S ą c z a  pan Ignacy Garan, -  w P r z e m y ś la  _p. Edward
w T l s U  -  w Przeworska p. Felix Świtalski apt. , -  w Hodowcach p. Karol Teichm ann,- w Kawie ruskiej p. Jan  Distl apt -  
Machalski, w Prze p . g ^ ^  S a d 0 g óraBe pan a . St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Żarewrcz, — w Samborze pan
w Rzesz p f iw n m iw ip  n T Szvmonowicz — w Sędziszowie p. Jan Kownacki,— w Stryju p. J. German apt., — w Skałacie

D e m b o w sk i — w Sokalu p. A.’ W. Grot, — w Stanisławowie pan Ferd. Stecher apt. (dawniej Tomanek)— w Serecie p. J. iDem-
p. Dzi mboiroki P( w ielogórski i p. Henryk Koy,— w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz — w Wado
wica cli ;  wZaleszczykack P. Józe/K cdrę/ski, i  w Złoczowie p. 0 . Fadenhecht -  w Żółkwi pan Resie Barbsg -

(16 4-Aprokowany

Dentysta z Berlina
J. IHitżyńsUi

mieszka t e r a z  przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 333,
Przyjmuje przed południem od go­
dziny 9 do wpół do le j  — po po­

łudniu od godz. 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5

od wszelkiego podatku 
od wygran

są ulubione

B r u n sw ic k  ie  
20-taiarow e L osy ,

Pikani! Interessant!
8 hOchst pikante interessante Bueher, dicke 
Bandę (nicht Bandchen) mit versiegelter 
Beifiigung von 20 feinen Bildern, verseu- 
det gegen E itsendung  von 5 fl. oatr. Bank- 
Noten.

S ie g tn u n d  S im o n
in H a m b u r g ,  gr. Bleichen 31, 

(150-2-) Bttclier Exportenr.___________
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królewsko-węgierskie Losy 
premiowe,

k t ó r y c h  c i ą g n i e n i e
Iw d.  i  Lutego 1841 i
Iw d. 1 5  L u t e g o  l S W l  ■

z g ł ó w n ą  wygraną

80.000 talarów srebrem
9 0 0 . 0 0 0  rŁ \V .  W. a. nastąpi. 

Podpisany Dom Bankierski sp rze ­
daje te Losy państwowe po dzien­
nym kursie i także na raty  wspólnie 

po 60, 80 i 20 sztuk.

I. Gra towarzyska
na 60  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
dla 2M> ucżęstników w 25 miesięcz­

nych rataCh po 6 złr.
Każdy biorący udział otrzyma fez 
wszelkich innych ubocznych opłat 
3  sztuk oryginalnych Brunświckich Lo­

sów na własność.

Cierpiącym na gościec (reumatyzm),
osłabienie i nerwy, zaleca się wschodnią. Wo­
dę Mira Walkera, jako jedyny niezawodny 
środek leczniczy. Działa uśmierzająco na ból 
wzmagające 4 uspakająco. Użycie ze­
wnętrznie. Cena flaszki I złr. 20 cnt. Prawdziwa 
jest do nabycia w K r a k o w i e  tylko w aptece 

U .  Stockmara. ( 09-3-18)

DL Gra towarzyska
na 80  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
tylko dla 3I> ucżęstników w 20 mie­

sięcznych ratach (>o 10 złe. 
Każdy biorący udział otrzyma bez 
wszelkich innych ubocznych wpłat 
4  sztuk oryginalnych Brunświckich Lo­

sów na  własność.

III. Gra towarzyska
20 sztuk po 100 złr.na

król. węg. losów prem.:
(także w Austryi konceayonowauyeb) 
dla 2 0  ucżęstników', w miesięcz­

nych ra t  ch po 6 zlr.
K ażdy  biorący udział otrzyma bez 
wszelkich innych opłat B cały Wę­
gierski Los prem na 100 ?łr. na własność

IV. Gra towarzyska
na 20 szt. król. węg. losów 

prem. po 50  złr.
tylko dla 2 6  ucżęstników w mie­

sięcznych ratach po 3 złr. 
Każdy biorący udział otrzyma w tej 
grze to w. bez żadnytL innych opłat 
1  los prem. Węg. na 50 złr. na własność,

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

Powyższe gatunki Losów odznaczają się 
szczególnie korzystnymi planami gry, znaj­
dują przeto wszędzie odpowiednie uznauie.

Prtekonani o" nadzwyczajnych szansach 
dla Publiczności, i że kurs tych losów pań­
stwowych w krótkim czasie znacznie sie 
podniesie, możemy tylko radzić bzzwło- 
czne nabywanie, a staraniem naszem bę­
dzie te ulubione losy każdemu w jak  naj 
przystępniejszy sposób, a  mianowicie za 

pomocą naszych

listów terminowych dla gry towarzyskie
gdzie po ukończeniu w płat, każdy biorą­
cy udział otrzymuje jeden lub killta 
oryginalnych losów, tylko jeszcze przez 
krótki caas, według obecnie wymienio­
nych warunków ustąpić i dać udział w zna­

cznych wygranych, gdyż
przy złożeniu lżej raty, każdy u 

Z 3 T 3 Z  częstnik wchodzi w posiadanie 
m ajątku towarzystwa, składają­
cego się z 30, 60 lub 80 szt. losów

Biorący udział, którzy złożą pierwsze 
trzy  raty n a r a z ,  otrzymają jako  premi* 
węgierską, Promessę. Biorący udzia 
we wszystkich wyżej wymieni nych grach 
towarzyskich, otrzymują jako  premię jeden 
los Sasko-lKeinningen bezpłatnie.

Polecenia wypełniają się szybko

także za pobraniem należytośni pocztą, * 
wykazy wygran bezpłatnie odsyłam. Szcze 
gółowe programy i wszelkich wyjaśnień, 
nawet i niekupującej Publiczności, udziela 
bezpłatnie Kantor w ymiany: „verliingerte 
K arntnerstrasse N. 3T.

W ęgieis.Promessypo złr. 2 Izstę 
Promesy Losów z r. 1864 2-50/pUm,

s p r z e d a j e  (9$ 6 6)
Dom Bankierski

Nyitrai et ComP
m  i e n ,  verlang. Karntnerstr. N .5 (' 

I P e s t ,  Jostf-iplatz N, 5.

mr Ka oatatniem ciągnieni® 
losów Brnnówickick. drug® 
główna wygrana była u n»s 
wyjraną.

mmmmmm

Wydawca; Stanisław kr. Tarnowski.
Rządzca Drukarni: Józef Łakociński,
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